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N a s z e  d z i e ł o
Oświadczenie L. Jaifego na

Jak już w  cizęścL ra’ lada wczoraj donic 
śliśmy, odbyta się we środę wieczorem u p. 
L. Jaifego konferencja prasy krakowskiej, 
na któioj p. Jaffe złożył następującej treści 
ezpose o obecnej sytuacji w  Palestynie.

Red
Szanowni Panowie!

Z przyjemnością wyrażam serdeczne podzię
kowanie Szanownym Panom przedstawicielom 
Prasy krakowskiej za to, że zechcieli mnie od
wiedzić. Mam nadzieję, że znajdę u Szan. Pa- 
Q6w zrozumienie dla mojej misji i dla dążeń 
mego narodu Ja osobiście cieszę się, że mogę 
Przez parę dni zabawić w pięknym, historycz
nym podwawelskim grodzie, pełnym świetnych

p a l e s t y ń s k i e
konferencji prasy krakowskiej

tradycyj wolnościowych i kulturalnych.
W  okresie zajść palestyńskich sootkaliśmy 

się z sympatją i zrozumieniem u znacznej czę
ści prasy polskiej.

Słowa otuchy i uznania słyszeliśmy od pana 
Ministra Spraw Zagraniczni eh Augusta Zale
skiego w odpowiedzi na deklarację Premiera 
Rządu Angielskiego, MacDonalda, w Lidze Na
rodów.

Ten sam stosunek cechował postawę Polskie 
go Konsula w Palestynie, Pana Tytusa Zby- 
szewskiego, który podczas zajść palestyńskich 
złożył dowody głębokiego zainteresowania i 
wyjątkowej odwagi.

Potrafimy ocenić i być wdzięczni za taką

sympatię i takie zrozumienie. Ten to stosunek 
szlachetniejszych jednostek narodów i krajów 
był dla nas otuchą w  tych ciężkich chwilach 
j zachętą dla dalszej twórczej pracy w naszli 
odradzającej się Ojczyźnie.

Pewni byliśmy tego, bowiem praca nasza *  
Palestynie to wielki czyn kulturalny, jaki po
winien znaieżc zrn sumienie n każdego cziowió- 
ka, który dąży do prawdy i sprawiedliwości

Panom dziennikarzom zapewne znane jcSteto 
co ostatnio spi utkało nas w  naszym icrajn.

bandy zbirów napadły na ładzi spokojnych, 
oddanych pracy i rozmiłowany Ji w poKojn. 
Bandy te rabowały, niszczyły i zabijały bez 
broune dzieci i kobiety, tudzież zgrzybiałych 
starców.

Napad ten nastąpił nieoczekiwanie. Palestyn 
na w ostatnimi łatach była najspokojniejszym 
krajem na Bliskim Wschodzie. Praca nasz_ 
to dzieło twórcze i pokojowe. To, cośmy w  
naszym kraju budowali —  tworzyliśmy nietył-i 
ko dla nas, lecz dla pożytku i szczrtm wszys* 
kicii mieszkańców krajtw

Wnieśliśmy do Palestyny kulturę l cywnfera 
cję, Kraj, który w ciągu wielu stuleci był dziką 
pustynią, przekształcamy w kwitnący sad. Ara 

| bowie przez caie stulecia wycinali drzewa, ul* 
l szc^yli lasy; z kraju płynącego mlekiem i tuk* 

ńeir uczynili pustynię. Deszcze zmyły caie w ar 
str/y ziemi, stoki gór przekształciły się w  ta. 
gie skały. Kraj napełniony był trzęsawiskami, 
które stanowiły siedlisko maiarh { rozsa i.iita 
zarazy. Dzieci arabskie umierały, jak ma
chy. Nieźli i sona była liczba c ~rpiącycn na cho 
roby cezu. A kiedyśmy do Palestyny ptzybyŁ. 
znaleźliśmy tam ciasne i tuodue miasta Wscfao 
dnie, nędzne wioski, gdzie łndzte gnieżdżą >4 
z bydłem w lepiankach bez okien j drzwi. Psi 
dziś dzień Arabowie orzą swą ziemię ptugtebi 
urewciany m, jak przed rys^ącun łaty. MMeą 
popędzając kozy i krowy do tiatowuńk L b  
sów kopytami. Jak stepe wkiiotąjy, obracające 
n Arabów koło studni, tak też pracuj'* biedni I 
nieszczęśliwi fellachowie 1 robotnicy miejscy, 
których niemiłosiernie wyzyskają bogaci Jefta  
dowie** (właściciele dóbr) i kacykowie.

Przyszliśmy do kraju i w ciągu a0—W btt 
zmieniliśmy jego wygląd. Zaczęliśmy asadzad 
lasy, sprowadziliśmy drzewa, których kraj nie 
znał. Arab nazywa drzewo eukaliptusowej któ
re rozrosło się tworząc niezliczone lasy, 
uier el Jehud“ (drzewo żydowskie). Wysuszył 
liśmy bagniska i dzikie obszary przekształciTi- 
Smy w urodzajne pola i wspmiiale sady. Za ua  ̂
szą sprawą zmniejszyła się śmiertelność wśród 
dzieci arabskich. W  naszych lecznicach leczyć 
my ich chorych. Walczyliśmy ze zgubną tracho 
mą. Wprowadziliśmy do kraju rasowe bydło, 
powołaliśmy do życia przez skrzyżowanie no
we gatunki krów i ptaków. Krowy n Arabów 
dają około 500 litrów mleka rocznie, a w  kol<v 
njach żydowskjch krowy dają mleka powyżej 
4,000 litrów rocznie. LT Arabów kura znosi 70 
jaj w ciągu roku, —  w kolonjach żydowskich 
dwa razy więcej. Sprowadziliśmy do kraju rafó 
carnie, żniwiarki i pługi maszynowe.

Dzięki naszym stacjom doświadczalnym po
większamy wydajność gleby. Wprowadziliśmy 
nową kulturę drzew i roślin. Założyliśmy w  
kraju około 130 wiosek, w których pracuje Żyd’ 
rolnik.

Założyliśmy now-e współczesne miasta, które 
nęcą, jak oazy w pustyni. Dzięki nam powstała,



Str. 2 „NO W Y DZIENNIK*', sobota 30. XI. 1929 Nr. 321

W kraju sieć lóżnych szkól: freblowskich, ludo
wych, średnicn i zawodowych. Wybudowali
śmy wyższe uczelnie: Technikum i Uniwersy
tet.

Stworzyliśmy przemysł, który zdążył już 
znaleźć rynek zbytu w kraju i poza jego grani
cami.

Wnieśliśmy do Palestyny wielkie kapitały, 
stworzyliśmy i rozszerzyliśmy możliwości pra 
cy dla Arabów. W  żydowskich osiedlach pra
cuje tysiące Arabów. Arabskie wsie, znajdują
ce się wokoło żydowskich osiedli, wzbogaciły 
się i zmieniły swój wygląd. Podwyższyliśmy 
płacę arabskiego robotnika i podnieśliśmy jego 
stopę życiową. Wyprostował on swój zgięty 
kark, a kobieta arabska, dotychczas niewolni
ca, już też podnosi głowę.

Oświetliliśmy kraj światłem elektrycznem. 
IWoay Jordanu i Jarmuka elektryfikują kraj, 
dostarczając Światła i taniej siły popędowej. 
[Wprowadziliśmy do kraju samochody i telefo
ny.

Z podatków wpłacanych przeważnie przez 
Żydów, jako przez czynnik najbardziej czynny 
5 twórczy, założone zostały szkoły dla Arabów, 
przeprowadzone zostały drogi i polepszone zo
stały warunki życia.

Czyżbyśmy zaszkodzili Arabom tern, żeśmy 
ożywili dolinę lezreel? Arabowie dolinę tę na
zywali doliną śmierci. Znaleźliśmy tam ślady 
arabskich wiosek, które wymarły wskutek ma 
larji. Swoją ofiarnością nasza młodzież przei
stoczyła tę dolinę w krainę życia i rozkwitu. 
A  wielkie były te ofiary: w czasie drenowania 
bagnisk ponad 70 procent naszej młodzieży cho 
irowalo na matarję.

Jesteśmy jedynymi kolonizatorami na świe- 
Oie, którzy przybyli nie po to, by rabować i tę
pić tubylców; nie, przynieśliśmy ze sobą ani 
Opium, ani spirytusu, nie przychodzimy z o- 
tjgnieui i mieczem, lecz z dziełem kultury i roz
woju dla pożytku wszystkich mieszkańców 
itraju.

lW Palestynie starczy miejsca jeszcze dla kil 
ka miłjooów ludzi Gdyby Żydzi nie przybyli, 
kraj trwałby jeszcze przez setki lat w stanie za 
poszczenia, jak dziki Jemen, jak pustynia arab
ska. Byty poseł Stanów Zjednoczonych w Kon 
Staatynopołu, p. Oskar Strauss, powiedział kil
ka lat temu przedstawicielowi Arabów, Musim 
Razin Paszy: „Żydzi stworzyli w Palestynie w 
Ciąga czterech lat więcej, niż wy w ciągu stu- 
fecŁ-
1 Arabowie nie mają podstaw do użalania się. 
Mają szereg dużych, samodzielnych państw. Lu 
S*y arabskie mają obszary ziemi wielkości Eu- I 
kopy. Naród arabski jest bodajże najbardziej 
Wśród wszystkich narodów świata uposażony 
m ziemię. Na każdego Anglika przypada 1 akr 
cierni, na każdego Włocha —  2, na każdego 
Araba — 40.

Przybyliśmy do kraju nie jako wrogowie 
Wschodu, lecz jako jego przyjaciele. Pragnie
my stworzyć wzór dla całego Wschodu. Wnie 
fliśmy światło, kulturę, nowe życie, nowe me
tody pracy. Naoścież otworzyliśmy okno do 
Europy, do życia kulturalnego. Odkryliśmy 
ten kraj dla całego świata.

I to właśnie uzbroiło przeciwko nam te czyn- 
rnki, którym zależy na tem, by trzymać fella- 
cha w jego ciemności, dzikości i niewoli, dla 
których kultura jaką przesczepiamy, staje się 
groźnem niebezpieczeństwem. Są to effendo- 
wie-feudałowie i duchowni, którzy dbają prze- 
dewszystkiem o swe sprawy rodzinno-dynasty 
czne.

Obudzili cmi fanatyzm religijny wśród ciem
nego pospólstwa. — a fanatyzm tem jest na 
wschodzie najbardziej niebezpiecznym i efekty
wnym bodźcem.

Ci prowodyrzy nie cofnęli się przed ż a dnem 
przestępstwem. Rozpowszechnili fałsze i o- 
szczerstwa o tem, że Żydzi zabierają im ich 
świątynie. Przez specjalnych wysłanników 
rozpowszechniali wieścią źe Żydzi zburzyli me
czet Omara i urządzili rzeź Arabów. Korzystali 
*  tego pospólstwa, które gotowe jest obrabo
wać swoich własnych braci. Do nich przyłączy 
I  się koczujący beduini, którzy utrzymują się 
t  grabieży. Utwierdzili wiarę w tych masach o 
tem. źe rząd palestyński jest po ich stronie I że 
nłe zostaną ukarani. W  kraju nie było wojska

(wszystkiego znajdowało się tam 170 angiel
skich żołnierzy i 13 oficerów). Większość fun
kcjonariuszy policji rekiutowała się z Arabów. 
Arabowie napadali na miejsca, gdzie nie spo
dziewali się znaleść obrony. Z zastras zającem 
okrucieństwem zabijali i dręczyli kobiety, dzie 
ci i starców. Jak Wandalowie wyrywali drzewa 
z lasów i sadów, palili domy, niszczyli biblio
teki. Ma większe miasta i osiedla żydowskie 
nie odważyli się jednak napadać.

Tylko nieznaczna część Arabów brała udział 
w tych rozruchach. Wielu Arabów z naraże
niem życia i nie bacząc na terror ze strony mu 
ftiego (głównego duchownego muzułmańskie
go) ratowało swoich sąsiadów Żydów. Przewa 
żająca liczba Arabów powstrzymała się od u- 
działu wT napadach.

Poprzez głowy moralnych sprawców i zło
czyńców znajdziemy drogę do narodu arabskie 
go, znajdziemy diogę do pokojowego współży 
cia z Arabami, do czego stale dążyliśmy i dąży 
my. Rozruchy i napady nie odstraszą ani lud
ności żydowskiej w Palestynie ani też narodu 
żydowskiego w krajach rozprószenia. Arabo
wie napadający na Żydów przekonali się o tem, 
jak potrafią oni bronić swe dzieło i swój honor. 
W  Palestynie nie można urządzać pogromów. 
Z zadziwiającą odwagą i nie zrówna nem boha
terstwem Żydzi bronili swoich osiedli i miast. 
W  ciągu długich dni i nocy nieliczne gromadki 
młodzieży żydowskiej stawiały czoło tłumom 
arabskim. W  walce brali udział również i star 
cy. Żaaeu Żyd nie opuścił kraju w czasie rozru 
chów, żaden Żyd nie podniósł ani jednego funta 
ze swych oszczędności, ulokowanych w ban
kach Nie było paniki. Panowała nieugięta dy 
scyplina i skupiony spokój. Nie uciekano z kra 
ju, przeciwnie, wszystkie statki udające się do 
Palestyny, pełne były ohaluców (pionierów) ży
dowskich.

J e r o z o l i m a .  28. 11. ŻAT. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisji śledczej wysłuchano jako 
świadka z ramienia egzekutywy arabskiej tłó- 
macza angielskiego Abdul Raszyda.. Zeznaje on, 
że w  roku 1925 brał udział w  delegacji najwyż 
szej rady muzułmaskiej do Hedżasu do eks-kró 
la Husseina, która miała na celu pozyskanie 
króla na rzecz antysjonistycznego ruchu Ara
bów. Abdul Raszyd mówi również o tem. że 
chorągiew sjonlstyczna na pewnych obrazach 
„mizrachu'* niepokojąco działa na Arabów i bu 
dzi w  nich wrogi stosunek do Żydów, a to dla 
tego że chorągiew ta powiewa nad budynkiem 
którym jest meczet Omara.

Sir Meriman wyjmuje arkusz papieru listo
wego, na którym umieszczony jest wizerunek 
meczetu a nad nim fruwające gołębie. Meriman 
zapytuje świadka, czy ten obraz nie świadczy 
niedwuznacznie, że osoby, które pozwoliły w y 
produkować te obrazki na papierze listowym 
dążą do przekształcenia meczetu w  urząd po
cztowy. W szyscy obecni na posiedzeniu w y
buchają śmiechem. Udane zapytanie Merimana 
wywiera pożądane wrażenie, wysuwając całą 
śmieszność powtarzanych na posiedzeniach k o . 
misji przypuszczeń Arabów o tem utajonem 
znaczeniu chorągwi sjonistycznej nad mecze 
tem.

W  dalszym ciągu sir Meriman dyskredytuje 
wiarygodność Abdul Raszyda. Świadek zezna
je mianowicie, iż w czasie demonstracji mło
dzieży żydowskiej w  Tiszabaw przed Ścianą _ 
Płaczu widział, jak młodzieńcy żydowscy w y 
rrachiwali laskami i żelazneml prętami.

Oświadczenie to budzi szczególne zaintere
sowanie. gdyż dotychczas żaden ze świadków 
podobnego twierdzenia nie wysuwał. Sir Meri 
man pyta zatem świadka, ile mnłejwięcej mło
dzieńców wymachiwało laskami 1 prętami. 
Świadek nie przypomina sobie.

Sir Meriman: Czy to był jeden, dwa, 50 lub 
60 młodzieńców?

Świadek r Nie przypominam sobie jnź tego.
Następnym świadkiem była miss Franci*

W  całym narodzie żydowskim widzieliśmy 
niebywałe poruszenie. W  tycn dniach widzicKi 
my, czem jest Palestyna dla narodu żydowskie 
go. Niema tej mocy na świecie. która mogłaby 
nas odstraszyć i odwrócić serca żydowskie od 
Palestyny. Całe życic naiodiu, wszystkie jego 
nadzieje i dążenia związane są nierozerwalnie 
z Palestyną. Jeszcze bardziej związaliśmy na
sze losy z tym krajem przez nasze ofiary i 
przez dzieło, które tam stworzyliśmy. Żadna 
siła nie potrafi odebrać nam naszego prawa U  
sferycznego do naszej Ojczyzny prawa, które 
zostało uznane przez wszystkie narody, należą' 
ce do Ligi Narodów, prawa, które zostało za
twierdzone pi zez mandat, powierzony Anglik z 
obowiązkiem stworzenia przez nią warunków, 
odpowiednich dla powołania do życia Żydo
wskiej Siedziby Narodowej.

Anglja nie zrzeknie się i zrzec się nie może 
mandatu : deklaracji Bałfoura, stanowiącej pod 
stawy mandatu. Jest to dla Anglji nietylko tw e  
stja honoru, lecz również i kwestja życia. Na
ród żydowski winien domagać się od Anglji zre 
alizowamia treści mandatu i deklaracji BaIfour‘a. 
Anglja winna dbać o bezpieczeństwo kraju* a- 
by umożliwić jego rozwój i pokojową pracę. 
Administracja policji palestyńskiej winna ulec 
reorganizacji. Żydzi winni uzyskać możność 
samoobrony na wypadek niebezpieczeństwa.

Lecz najgodniejszą odpowiedź na wypadki 
palestyńskie winien dać cały Naród Żydowski. 
Odpowiedz ta nie będzie wyrazem nienawiści, 
ani zemsty, lecz polegać będzie na konty auowa 
nim naszej twórczej i kulturalnej pracy. Ze 
zdwojoną energją, z niezachwianą wiarą budo
wać będziemy naszą siedzibę narodową. To, co 
nasz naród zbuduje w swoim kraju, wyjdzie na 
pożytek nietylko dlań, lecz i dla naszych sąsia 
dów i dla całej ludzkości.

Newton, starsza Angielka, która mieszka w  Pa 
lestynie od r. 1889. Jest ona zdeklarowaną Ara 
bo fik  ą. Przesłuchanie jej trwa trzy go
dziny. Nie usiłuje ona wcale zaprzeczyć tema, 
że nie lubi Żydów. Rekomenduje się. jako świe 
tna znawczyni spraw ekonomicznych i obala 
cały szereg hipotez z pewnością wytrawnego 
fachowca. Sir Meriman zadaje jej szereg krzy
żowych pytań i niebawem wykazuje się. że 
Miss Newton zupełnie nie zna zagadnień ekono 
micznych. Zeznania jej wywierają bardzo złe 
wrażenie. Kilkakrotnie prosi, by jej zezwolono 
przeczytać poprzednie zeznania które później 
cofa, mimo, że dotyczą one bardzo ważnych 
spraw. Wszystko to wywołuje wrażenie że 
świadek nie zdaje sobie wcale sprawy z donio 
słości zeznań. W  naiwności swojej miss New
ton zdradza stanowisko administracji wojsko 
wej w Palestynie pod dowództwem sir Louis 

- Bolsa w r. 1920. Chwali się ona. że w tym cza 
sie do jej mieszkania położonego w pobliżu Je 
rozolimy, przybywało wielu wvższych ofice
rów brytjskich, którzy jej donosili cały szereg 
poufnych wiadomości, przeznaczonych do dal
szego komunikowania jej arabskim przyjacio
łom, a które to informacje miały na celu prze 
konać Arabów palestyńskich że intencje admi 
nlistracji brytyjskiej w  kraju mają być przychyl 
ne dla ludności arabskiej. Po trzechgodziumem 
zeznawaniu miss Newton prosi. by komisja 
zwolniła ia od dalszych zeznań. Bez najmniej 
szego zakłopotania mówi, że znużyły ją już cią 
głe pytania sir Merimana. Komisja przychyla 
się do jej żądania.

Mufti i naczelny rabin Kuk 
przesłuchani będą u siebie w domu

J e r o z o l i m a ,  28. 11. ŻAT. Na dzisiejszem 
posiedzeniu komisja śledcza uchwaliła odwie
dzić w przyszły poniedziałek naczelnego muf- 
tiego w Jego mieszkaniu, celem przesłuchania 
go. Z tego samego przywileju nietykalności ko 
rzystać będzie podczas przesłuchania naczelny 
rabin Kuk.

Humor w kemisii śledczej
Jeszcze spr&wa „zamachu" sjenistów 

na meczet Omsra
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Nasza akcia roHtm na
Przed nowa konferencje Weizmanna z &*8acEB©nsBdem
Ostatnie wydarzenia w Palestynie nietylko 

iJe osłabiły woli żydostwa w k:erunku odbudo 
WF siedziby narodowej w Palestynie, ale ją Je
szcze bardziej wzmocuiły i upewniły. Wszę
dzie widać nowy zapal i polot pracy. Od przy
wódców aż do szerokich mas społeczeństwa! 
Odnowił się entuzjazm i tęsknota czynu. W  
parze idzie z tem lównież intensywniejszy roz 
mach pracy w  Palestynie. Sporadycznie pona
wiające się incydenty nie zdołają zachwiać do- 
bpego nastroju panującego mimo wszystko w 
Szeregach młodego jiszuwu palestyńskiego.

Nastrój ten udzielać się więc musi także i 
szerokim masom żydowskim p o z a  Palestyną. 
Także i wielcy przemysłowcy żydowscy w za
chodniej Europie i w Ameryce, którzy inwesto
wali większe kapitały w Palestynie patrzą z 
ufnością w przyszłość ekonomiczną Palestyny. 
Mówią o tem bezpośredni rozmowcy i widzo
wie, którzy mieli sposobność wziąć udział w je 
dnem z większych ostatnich zgromadzeń pro- 
sjonistycznych w  Paryżu.

Nikt oczywiście nie zamyka oczu na błędy 
administracji palestyńskiej, ale naogół wszy
scy są dobrej myśli co do przyszłości siedzi
by żydowskiej w Palestynie. Akcji dra Magne- 
sa nikt nie zdaje się brać na serjo. • Zarówno 
w londyńskich jak i paryskich kołach politycz
nych aaje się odczuwać chęć i potrzeba sta
nowczej akcji w  sprawie uprawnień żydow
skich w Palestynie. Z działalności komisji śled 
Czej w Palestynie są też sfery miarodajne nao
gół zadowolone.

Członkowie komisji Jewish Agency wrócili 
luź z posiedzenia w Londynie. O koferencji po

dają jeszcze następujące szczegóły: Od czasu 
wypadków w Palestynie szczególnie dwie oso
bistości podjęły wielką akcję polityczną i da
leko ;dące rokowania z rządem mandatowym: 
lord Reading i lord Melchett. Oni też nakreśli 
li Imię, po której kroczyć ma akcja prosjońska 
u wiadz mandatowych. Odbyli oni trudną 
p.acę, której ow była m m. zainicjowana 
przez nich sesja politycznej komisji Jewish 
Agency. Na sesji odbyła się ożywiona dysku
sja. poczem zebrani stanęli na platformie lor
dów Readinga i Melchetta, którzy Kontynuo
wać maja akcje polityczna w Londynie. Tak 
wiec spodziewać sie należy, że sprawa jest na 
najlepszej drodze.

W  „Towarzystwie orjentalnem'* w Londynie 
wygłosił niedawno, jak wiadomo, prez. W eiz- 
mann odczyt n. t. siedziby narodowej w Pale
stynie. Wśród słuchaczy znaleźli się najwybi
tniejsi angielscy mężowie stanu, dyplomaci, wy 
socy urzędnicy. Referat prof. Weizmanna w y
woła? na wszystkich slahaczach silne wrażenie, 
co ma tem większe znaczenie, że Weizmanna 
słuchali ludzie, od których sprawa palestyńska 
w dużej mierze zależy lub zależeć bgdzie.

W  sferach miarodajnych mówią też coraz 
więcej o tem, że prez. Weizmann odbyć ma 
wkrótce nowa dłuższa konferencje z premie
rem brytyjskim MacDonalaem. Tematem kon
ferencji ma być, jak zapewniają, sprawa zadań 
żydowskich, przedłożonych rządowi mandato
wemu, przedewszystkiem zaś sprawa rozsze 
rżenia żydowskiej pracy pdbudowawczej w Pa 
lestynie.

Odczyt wileński p. ministra Czerwińskiego
Znamienne słowa © „zoologicznym nacjonaliimie1,

W i l n o .  28. 11. Dziś o godzinie 6 popołudniu 
wygłosił tułaj mimlister oświaty dr. Czerwiński 
odczyt publiczny n. t. „Konstytucja państwa a 
wychowanie publiczne". Odczyt transmitowa
ny był przez wszystkie radiostacje polskie.

Min. Czerwiński rozwinął w  odczycie swym 
tezę; że beiz „silnego rządu" wie można stwo
rzyć systemu państwowego wychowania publi 
cznego w Polsce.
. W ysoce znamienny jest ustęp przemówienia 
p. ministra, poświęcony młodzieży akademi
ckiej i .bunszenszaftom". Ustęp ten, zawierają
cy  wyraźne aluzje do ostatnich wypadków na 
uniwersytecie krakowskim, brzmi dosłownie:

„W szyscy doskonale pamiętamy — mówił p. 
minister -  jak w  czasach niewoli młodzież poi 
sika poza szkołą oficjalną stworzyła sobie dru
gą szkołę w  postaci tzw. kółek i różnych orga- 
ntoacyj ideowych. Ta druga szkoła była w ła
śnie szkołą życia obywatelskiego. Dzięki jej 
młodzież nasza owych czasów wstępowała w 
to życie tak dobrze umysłowo i uczuciowo do 
niego przygotowana, jak chyba żadna inna mło 
dzież na świecie. Wówczas „burszenszafty** 
niemieckie nie miały nam naprawdę czem impo 
nować. Dziś w  ojczyźnie niepodległej nie powin 
niżmy żądać od młodzieży, aby stwarzała sobie 
taką poboczną szkołę, którą my przechodziliś 
my. Ale za to wszystkie młodzieży z tej dzie
dziny potrzeby powinna i to znacznie lepiej za 
spokoić ta pierwsza, polska przecież i państwo 
wa lub dla państwa i narodu pracująca szkoła.

Tymczasem na skutek hasła o niewprowadza- 
nlu rzekomej „polityki" do szkoły, młodzież na 
sza nie otrzymuje w  szkole prawie żadnego so 
lidniiejszego przygotowania do oceny tych zja
wisk życia społecznego i politycznego, przed 
któremi po wyjściu ze szkoły staje i na którę 
pragnie reagować. Czyż można się dziwić że 
znaczna część tej młodzieży rozumuje w tych 
sprawach kategoriami wulgarnie prosteml 1 że 
reaguje w spbsób najprymitywniejszy, iaki moż 
na sobie wyobrazić?

Czyż można się dziwić że do pojęć części tej 
młodzieży najłatwiej przemawia zoologiczny

nacjonalizm, owa jedna z  najniższych, ale f Jed 
na z najprostszych reakcyj społecznycb czło
wieka?

Czyż można Baę dziwić ,że młodzież ta nie ro 
zumie* iż dla rozwiązania kwestji żydowskiej 
w Polsce Ojczyzna wymaga od tej młodzieży 
innego rodzaju wysiłku, niż fizycznej przewagi 
nad pilnie się uczącą studenterją żydowską?

Patrząc na te uDeyrawdopodobne nastroje 
wśród części nasze] młodzieży akademickiej, 
niektórzy politycy prawicowi widzą w  tem re 
nesans nacjonalizmu i już naprzód śpiewają hy 
mny triumfalne, Wierząc, że przyszłość do nich 
należy. '

Przyszłość? Ja tę przyszłość widzę inaczej..." 
—;— o—

Powrót marsz. Piłsudskiego 
do Warszawy

W a r s z a w a ,  28. 11. (A W ) Dziś o godzinie 
18.40 powrócił z Wilna do Warszawy Marsza
łek Piłsudski. Na dworcu przywitali Marszalka 
licznie zebrani przedstawiciele rządu, wojsko
wości i władz administracyjnych.

P. Prezydent Rzplitej wyjechał 
do Spały

W a r s z a w a ,  28. 11. (A W ) Dziś w  południe 
P. Prezydent Rzplitej udał się na krótki wypo
czynek do Spały. P. Prezydent powraca do 
Warszawy w niedzielę rano. W  tym dniu przyj 
mie p. Prezydent delegatów zjazdu mieszczań
stwa. Przed wyjazdem przyjął p. Prezydent po 
sła BBWR Przedpełskiego, który informował 
p. Prezydenta o sprawach organizacyj rolni
czych.

Marszałek Senatu Szymański 
wyjeżdża do Fstonji

W a r s z a w a ,  28. 11. PAT. Marszałek sena
tu prof. Szymański wyjeżdża dzisiaj do Wilna, 

1 ską dw sobotę dnia 30 bm. udaie się na uroczy- 
i stości, związane z jubileuszem uniwersytetu w

Dorpadzie. Z kolei marszałek senatu Szymań
ski, na zaproszenie kierowniczych sfer Estonji 
ma zamiar odwiedzić Talin. Marszałkowi towa 
rzyszy w  podióży sekretarz osobisty p. Mohl. 
W  czasie nieobecności Marszałka urzędowanie 
w senacie obejmie w zastępstwie wicemarsza
łek Hipolit Gliwic.

W obliczu zbliżającej lę sesji 
sejmowej

W a r s z a w a  28. 11. (A W ) Jak się dowiadu 
je Agencja Wschodnia posiedzenie komisji poro 
zumiewawczej stronnictw chłopskich odbędzie 
się w sobotę 30 bm. Posiedzenie Centrolewu 
odbędzie się w poinedziałek dnia 2 grudnia. Na 
posiedzeniu tem ma być ustalona taktyka stroa 
netw na zbliżającej się sesji sejmowej.

Komisja porozumiewawcza 
Koła żydowskiego

W a r s z a w a .  28. 11. (AW ) Komisja porożu 
miewawciza wyłortotna przez posłów żydów*- 
skich celem doprowadzenia do załagodzenia 
tarć i różnic, jakie paimiją od dawna między 
prezesem Koła Żydowskiego posłem Griinbau- 
metm a przewodniczącym, posłem żydowskim z 
Małopolski dr. Reichem odbędzie posiedzenie z 
początkiem przyszłego tygodnia Wyznaczone 
na ubiegłą środę posiedzenie' nie doszło do stou 
tiku ze względu na chorobę jednego z człon
ków komisji dra Schreloera

Wycieczka rumuńskich sfer 
gospodarczych

W a r s  z a wa, 28. 11. (A W ) Dziś przybył 
do Warszawy wiceministei rumuński Petrino 
w towarzystwie dyrektora Izb Przemysłowo- 
Handlowych Badolescu, oraz generalnego dyre 
która ministerstwa rolnictwa p. Odolescu. Jutro 
przyjeżdżają dalsi członkowie wycieczki ru
muńskiej pod przewodnictwem prezesa związ* 
ku Izb Przemysłowo-Handlowych p. Ordigha- 
ma.

Gen. Sikorski w Paryżu
P a r y ż ,  28. 11. (A W ) Bawiący tu od kilką 

miesięcy gen. W L Sikorski kończy zbieranie 
materjałów w bibljotekach paryskich, potrzeb^ 
nych mu do opracowania nowego dzieła z dzle* 
dżiny wojskowej. Termin powrotu ged. Sikor
skiego nie jest jeszcze ustalony.

 o------

Silna zniżka na giełdzie 
paryskiej

P a r y ż .  28. 11 (A W ) Na giełdzie paryskiej 
panowała dzisiaj na skutek ofenzywy kontmtb 
ny silna baissa. Szczególnie ucierpiały wysoko 
wartościowe papiery arbitrażowe. Również pa>» 
piery bankowe wykazały znaczną zniżkę.

Urlop Cziczerina przedłużony
B e r l i n ,  28. U. FAT. Według d o a fe& i

„Germanji" z Wiesbedenu zastępca kommrtS 
ludowego Karachan odbył dłuższą konferencję 
z przebywającym tam Cziczerinera. Dziennik 
donosi dalej, że urlop Cziczerina przedhdoay; 
zostanie na czas nieograniczony.

Dawni oficerowie niemieccy 
przechodzą na służbę chińską

B e r l i n ,  28. 11. ^A T  „Frankfurter Ztg" lo* 
nosi o częstych wyradkach przechodzenia ar4 
łych oficerów niemioekkj armji cesarskiej do 
służby Republiki clrnskiej. M in. przybył f sta- 
tnio do Pekinu b. pik w  A ner, komendant placu 
w Hun nowe r ze w celu ofcjęc a katedry to.‘* c- 
twa w Akadom i; wciskowe.! Do armji chiń
skiej wstąp ł również b. ycmendant 13 pułku 
konnicy płk. L?ssen.

B e r I : n. 28, 31. PAT, PćTrzędowo donoszą, 
żc pierwszy transport i et migrantów niern e v  
kich z Rosji, składający ?fę z 1000 osób o iji- 
chal z Moskwy do Rygi.
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Stalin jako jubilat i triumfator
Dnia 21. grudnia br. obchodzić bidzie Stalin 

fO-cy rok życia. Już teraz prasa sowiecka za
powiada, że dzień ten będzie uroczyście obcho 
Sdzony w całej Rosji, która w Stalinie widzi je
dynego spadkobiercę Lenina i głównego wodza 
rewolucji światowej.
: W  dzień swego jubileuszu będzie *ógl Stann 
naprawdę trjumfcwać. Lewicowa opozycja iroc 
kistów nietylko została zlikwidowana, ale uda
ło się Stalinowi zupełnie ją zdemoralizować. 
Niedawno przynieśliśmy oświadczenie Radka, 
z  którego wynika, że były uczeń Trockiego nie 
■tylko wyparł się swego nauczyciela, ale w ha
niebny wyrost sposób sprzeniewierzył się so • 
jbie samemu. Obecnie ogłasza sowiecka „Praw
da" listy Zinowiewa i Kamieniewa, którzy zo
bowiązują się do stuprocentowego poparcia sta 
linowskiego kursu. Ze starych działaczy, któ- 
Kzy zorganizowali „Rramo!ę“, (bunt) przeciwko

Sfenfiu y

tenbttcecm Goreinowi, tyłku Trocki i Rakowski 
M^trwwłi nu snem stanowisku, reszta zaś 
Wprost na czarniakach czołgała się do 
K »sy.
: Po lewicy przyszła kolej i na prawicę, na 
tzeie Której stali, ^ak wiadomo, Bucharin, Ry 
kow i Trotnski. Q  ostatni nie okazali nawet 
ftyie harfo, by z wygnania odwołać swoje here
zje. Niedawno prasa sow iecka przyniosła bliż
sze szczegóły o zupełnej, bez żadnych zastrze
żeń kepitu}--*cji tej grupy. Ryków złożyć ma 
nawet swą godność przewodniczącego w Ra
dzie komisarzy ludowycn, a stanowisko po nim 
(obejmie być muze sam Stalin, by w ten sposób 
na zewnąti. zadokumentować zupełnie swe 
zwycięstwo. Być też może, że następcą Ryko- 
,wa zostanie Mołotow, pierwszy pomocnik Sta
lina w  sekretariacie partie Wymieniają też ja
ko następcę Rykowa Andrejewa, przewodniczą 
jcego Rady dla mniejszości narodowych, by 
małotowa zatrzymać w prezydium trzeciej mię 
dzynirodówki. (O zapowiedzi tych zmian do
nieśliśmy już wczoraj w telegramach.) Ktokol
wiek jednak obejmie następstwo po Rykowie — 
tóumi Stalina jest zupełny. Stalin swój jubi
leusz będzie mógł obchodzić jako dyktator, 
przeciwko któremu niKt juz w całej olbrzymiej 
Rosji nie buntuje się.

Analogie budapeszteńskie...
iW parlamencie węgierskim  doszło oneg&aj do an 

łyfaszysowslacj m ansie stacji. Od k łu  dni bawa w 
Budapeszcie włoski minister oświaty Baldiino, które 
to, rozumie się, przyjmują w  Budapeszcie nader uro 
czyście. M. in. zaproszono delegata Mussoliniego na 
posiedzenie parlamentu. Większość rządowa urządzi 
la włoskiemu irinisrt,.'Owi gorącą owację, natomiast 
socjalistyczni posłowie wołali: ,,Co słychać z mor
dercami Matłeottiego?" Rządowi napewmo ta mani 
festacja niebardizo była na rękę...

Parfemeot węgierski został odroczony, a rząd 
Motywuje swój krok tern. że parlament nie ma wła 
śfciwie "eraz dla siebie pracy. Opozycje została tym 
krokiem rządu zaskoczona i bardzo gorąco protesło 
wała przeciwko temu, wskazując na gospodarcza 
nędzę kraju i oskarżając rząd o bezczynność. Zdaje 
się jednak, że przyczyną odroczenia parlamentu by

Kraj bandytów i żołnierzy
Współpracownik „Voss«—Le ZeUtung" , Ryszard

Katz zamieścił w  swej gazecie niezmiernie ciekawy 
artykuł o  Chinach, z  LtOregu przytaczamy niektó
re foagmenty.

Wynędzniałe Chiny słały się wszechwładnym te 
renem Ijand zbójeckich. Nie należy wcale do wyjąt 
Łów, że generał zabiera całą Limję łsolojo-wą wraz z 
szynami, budynkami, lokomotywami i  wagonami. Im 
panuje to tylko rozmiarami rabunku, ale nie jako
ścią.

Piezydewt Czang Kaj Szek uważa siebie za egze
kutora testamentu San Yat Sena i dlatego wypowie 
dział Rosji wojnę. Ale do prowadzenia wojny po
trzebne są pieniądze. Chiński minister finansów Sun*; 
podał się niedawno do dymisji, ponieważ istnieje i 
wprawdzie ministerstwo finansów, ale wiarusów nie 1

oświadczyli, że chętnie się rozbroją, jeśli im się aa 
płaci. Wiadomą jest rzeczą, że generałowie — -j-, ted 
i papierowych żołnierzy, tj. żołnierzy, którzy tyt o  
istnieją .,a papierze, by w ten spoeób prnyiii.kwifYl 
pretensje o żołd.

Taka redukcja jest jedniaK też bardzo poważnym 
gospodarczym problemem. Cóż uczynić należy t  
800 tysiącami żołnierzy po ich .o®bioj.-nit»? U o f|  
się poświęcić zawodowi, zbójeckiemu, aie zawód te* 
jest obecnie w Cuiwacn już przepelnku/ i niema for 
tnaiftfe miejsca na nowe bandy

Trzeba w iedz!eć, że poczucie państwowe Cbftczy 
ków nlebardzo jest silne. Decydującym elementem 
życia społecznego Chin jest rodzina. Z rodziny w y k 
reśla cała społeczna struktura Chin, na roazsok, o -' 
piera się ich moralność } rediigja. W tej A .:
stan żołnierski nie cieszy się żadinem poważaniem

ma. Jest .o zaprawdę zadanie ponad siły, by 800 
milionów marek płynących z  dochodów • państwo
wych rozu 'ie lij między administrację, szkokiictwo, 
wymiar sprawiedliwości itd., podczas gdy sama ar 
mja pochłania 712 milionów marek. Gdy Sung dymi 
ajooował, pisał do gabinetu, że jedynym sposobem 
uratowania Ghki przed bankructwem jest redukcja 
armii przynajmniej o połowę. Chiby obecnie posia
dają 1,600.000 żołniemzy, a jeśli się zredukuje tę cy 
frę do 800.000 żołnierzy, to i  tak 60 procent wszyst 
kich dochodów państwowych pójdzie na armię. 
Wprawdzie Sumg cofnął potem dymisję, ulegając na 
.nowie Czang Kaj Szeka, ale sprawa redukcji armji 
jest obecnie najaktualniejszym problemem Cnin.

Czang Kaj Szek zwołał konferencję generałów. 
Gtówmś dowódcy sama nit przybyli, gdyż obawiali 
się, że na konferencji mogą umrzeć śtrrercią nie
naturalną, wysłali więc swoich zastępców, którzy

Io zakłopotanie rządu, ronieważ na porządku dz.eu 
nym najbiiższiego posieazeuia miała być dyskusja 
nad .interpelacją posła Friedricha w sprawie nowej 
kompcyjnej afery rządu, który z funduszów państwo 
wych przeznaczył diwa miljony pengó na sanację 
budapeszteńskiego dziennika ,,Budapesti Hirlap“ . 
Zdaję się . jednak, że nietylko ucieczka przed tą nie 
miłą dyskusją spowodowała rząd dr. odroczenia par 
lamentu, lecz też i sytuacja międzynarcdowa. W  
tych dniach odbyć się ma w  Paryżu ostatnie posie 
dzenie konferencji w  sprawie reparacyj wschodnich, 
na którem zapadnie ostateczna decyzja co do wę
gierskich reparacyj i pozostających z tem w związ
ku pretensyj węgierskich optantów, Rząd hr. Bethlc 
na wie, że ta decyzja konferencji paryskiej ni© w y 
padnie pomj ślnie dla W ęgier i dlatego przygotowu 
je- sobie drLgę odejścia. Hr. Be^hlen ma zamiar po
dać się do dymisji, a jego następcą ma zostać obe
cny minister .wojny Juljusz Gómbós, który bierze 
na siebie trudną misję dopomożenią hr. Bethlenowł 
do jego milionów tytułem odszkedowamis za wyw ła 
sączone w  SIedmiogrcdz;e przez Rumunię jego do
bra. Nowy rząd ma być rządem „silnej ręki", zrozn 
mialą w«ęc jest rzeczą, że dalsze obrady parlamen
tu w takiej sytuacji są rzędowi nie bardzo na rękę.

i uchodzi za najniższy, najbardziej pogardy godny. 
Chińskie armie rekrutują się po większej części, z 
sierót z głodnych i rabusi oraz tych biednych hudizi, 
których zmusza się do. służby wojskowej. Jeśli ja
kiś generał potrzebuje zolnierzy, a nie udaje mu się 
pozyskać bandy zbójeckiej, którym, się kiepsko po
wodzi, wysyła patrole, które zwabiają młodyth hi* 
dzi i obejmują cale grupy sznurem. W  ten sposób 
odibywa się rekrutacja. Rozumie się, że tych ludzi 
odprowadza się do daleko leżących garnizonów. 
Żołnierze ci nie tylko że nie mają obecnie żadnego 
zawodu, ale nie mają też i swojej ojczyzny.

By przeprowadzić redukcję armij chińskich, potrze 
bne są pieniądze. Cóż ma nząd robić? Zaciągnąć po 
żyozfcę? Kitóż ją da? Na kredyt modna jeszcze do
stać towary, a to głównie armaty, ale —  pieniędzy?

Któż Chinom podaruje ćwierć miliarda marek, 
która to kwota jest potrzebna dla pacyfikacji kraju?..

KOMUNIKATY
— „BNEJ SJON“ (Zielona 17). Dziś w piątek o 

godz. 8 włjcz. w ygłosi p. dr, Kslmam Stein re
ferat n. t. „Rrzyszłuść żydowska". Goście mile w i
dziana.

_  LRZYSZŁO ś ć  HE k l  LU (Zielona 17). Dziś w  
piątek o godz. 8 ej wlecz, plenarne zebranie człon
ków, połączone z referatem pruf. dra S. Stenuliga 
n t, „Podstawy i cele obecnej polityki sjońskiej". 
Goście mile widziani.

— REWIZJONIŚCI. Dziś w  piątek o  godz. 6‘30 
wiecz. zebranie wszystkich, org. rowiz w  lokalu 
„Brit Trumpeldoi u‘‘, połączone z referatem n. t. 
„Obecna sytuacja w  sjoraiźmie".

— SEKCJA M ŁODZIEŻY ŻEŃSKIEJ F E ZY  
ZRZESZENIU KOBIET ŻYDOW SKU H /„MŁO
DE W IZO ") komunikuje, iż seminariom historji 
sjonizmu odbywa się w  ponded siatki od 8—9 wiecz. 
seminarjum historji emancypacji kobiet we śro
dy od 8-—9, semikuarjuim hisitorji żydowskiej, jako- 
też wolne pogadanki w  soboty od 4—5. Wpioy no
wych członkiń przyjmuje się do dnia 10 grudnia.

— ŻYD. AKAD. KOŁO MIŁOŚNIKÓW KRA. 
JOZNAWSTWA. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
odbędzie się jutro 30 mm. o g. 19 W sali Nr. 82 
Col. Nowi.

W  obliczu ofensywy rosyjskiej W Mandburji nastąpiło zawieszenie broni między prow^d^ą/ytBi ze 
sełtą w ojoę domową generałami chińskimi: Czang Kai Szokiem (na lewo) i Fengiem (w  środku). 
Głównodowodzący na froncie mandżurskim marszałek Czang Hsue Liang (na prawo) podjął z po
lecenia rządu nank in k Lego rokowania z  rządem ZSSR. co do wstrzymania kroków nieprzyjaciel

skich i  uregulowania sprawy kolei syberyjskiej
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P Ę J tO L A u  GOSPODARCZY

Czyżby dareszcie sprawa paszportów
ruszyła z miejsca?...

gwiązek lab Przem ysłowo- Handlowych wystę
puje do M inistrów Przemysłu i Handlu, Spraw W e
wnętrznych. i Skarbu z wnioskiem w  sprawie pasz- 
pG»tów zagranicznych, który to wniosek przyjęły 
aoatał na ostatnim zjeździć Izb w  Lodzi. Dowiadu
jemy się, że władize centralne skłonne są do zaję- 
( i e  się sprawą paszportów zagranicznych i są w  
eejekdiwaniu złożenia konkretnych wniosków Izb.

Izby występują przede wszy stkiem z żądaniem 
uproszczenia wydawania paszportów zagranicz
nych Łupootn i przemysłowcom. Dziś zaświadcze
nie, wydawane przez Izby, są powtórnie badane 
1 rozpatrywane przez inżynierów przemysłowych. 
Iłakie podwójne traktowanie tej samej sprawy 
■wskazuje, że albo inżynier przemysiowy jest nie- 
pozraehny, albo też zaświadczenie Izby jest zbyte
czne. I-zby żądają wyłączności dla siebie w  zała
twianiu spraw paszportów zagranicznycn Poza- 
tem żądać się będzie obniżenia ceny paszportów 
OTWgiwncanych wielokrotnych do 100 zł. W ycho
dzą Izby z tego założenia, że przeciętnie kupiec, 
czy przemysłowiec 4-krotnie w  ciąga roku korzy
sta z  paszportu wielokrotnego, a zatem opłaci mu 
się 4 razy wykupywać paszport normalny.

Czy jednocześnie z przychylnem załatwieniem 
WUlOSŁów Izb władize centralne skłonne będą ró

wnież wprowadzić pewne ulgi w  dziedzinie innych 
paszportów trudno jest powiedzieć. Swego czasu 
Ministerstwo Spr. Wewn. wysuwało liberalny pro
jekt olwiiźenia ceny paszportowej, jednak projekt 
ten nie znalazł aprobaty w Ministerstwie Skarbu.
Należy przypuszczać, że teraz Ministerstwo Skar
bu zgodzi się na pewne ulgi, które byłyby zresztą 
z zadowoleniem przyjęte pi zez ogół obywateli.

PRO JEKT O B N IŻEN IA  CEN W IZ  ZAG R AN IC Z
NYCH

Sfery gospodarcze omawiają obecnie Jcwestje
w iz zagranicznych. Prawdopodobnie w  dniach nuj- i H o O Y C r a  Z  b e z r o b o c i e m
bliższycn już organizacje społeczno- gospodarcze ,

Znawcy utrzymują, że 
angielska heibata L/ons*a 

jest bezkonkurencyjna

H E R B A T A  L Y 0 N S ’A
D O  N A B Y C I A  

we wszystkich pierwszorzęd
nych handlach kolonjalnych.

zgłoszą do zainteresowanych Ministerstw wnioski [ 
w  sprawie obniżenia opłat, pobieranych przez kon- ' 
sulaty zagraniczne w  Polsce za wizy. Jol. w ia 
domo, opłaty takie pobierane są na zasadach w za
jemności. Otóż projektuje się wprowadzenie do u- 
it ów  handlowych konkretnych punktów w  spra
wie obniżenia opłat. Chodzi tu głównie o w izy, w y 
dawane kupcom i przemysłowcom, którzy udają 
się zagranicę w  sprawach zawodowych, uczonym, 
studjującym itd. Sprawa oprze się o  Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych.

Sytuacja gospodarcza i kredytowa
w oświetleniu Banku Gospodarstwa Krajowego

Przegląd miesięczny Ranku Gospodarstwa K ra 
jowego za listopad zawiera intei esującą charakte
ry a tykę położenia gospodarczego Dolski w  paź
dzierniku nr.

Jesienne ożyw ienie sezonowe — czytamy w  spra
wozdaniu — było słabe, rozw ój bowiem produ
kcji i handlu przystosował się do zmniejszonej siły 
rabywczej ludności. Gdy w  miesiącach jesiennych 
ub. roku byliśmy świadkami ostrego napięcia na 
rynku pieniężnym, wyrażającego się w  bardzo 
sdnem zapotrzebowaniu kredytu, zwłaszcza śred
nioterminowego, w  obecnej chwili, stosunki kre
dytowe Polski wykazują wyraźne odprężenie, w y
stępujące zwłaszcza w  niektórych ośrodkach prze
mysłowych.

Odprężenie to prawdopodobnie przybrałoby w ię
ksze rozmiary, gdyby nie w  dalszym ciągu trudna 
sytuacja rolnictwa, wywołana międzynarodową 
zniżką cen ziemiopłodów. Stąd też napor rolnictwa 
na rynek pieniężny w  październiku, kiedy przypa
dły terminy płatności szeregu zobowiązań i podat
ków, był bardzo wielki. Ciasnota gotówkowa w  
okolicach o  charakterze wybitnie wiejskim była 
znaczna, tembardzaej, że realizacja zbiorów  nadal 
odbywała się z trudnościami,

W  przemyśle produkcja i  zbyt z  powoda małej 
siły nabywczej ludności naogół były niewielkie. W  
pomyślniejszej sytuacji znajdowało się górnictwo 
węglowe, przechodzące okres pomyślnej konjunktu 
ry krajowej i eksportowej. Również wystąpiła

wyraźniejsza poprawa w  przemyśle naftowym. W  
hutnictwie Żelaznem wyłącznie dzięki znacznym 
zamówieniom zagranicy położenie polepszyło się 
nieco, jednak w  kraju zbyt był nadał słaby. Nato
miast konjunklury w yw ozow e dla cynku i  ołow iu 
pogorszyły się.

W  przemyśle przetwórczym wskutek zmniejszo
nej siły nabywczej ludności ucierpiał przede- 
wszyslkiem przemysł włókienniczy, dla którego 
tegoroczny sezon jesieiny, poza okręgiem  bielskim, 
był niepomyślny. W  podobnej sytuacji znajdował 
się przemysł metalowo- maszynowy, na którym 
edbll się również ujemnie zastój w  ruchu budo
wlanym Ta sama przyczyna wpłynęła ujemnie na 
przemysł drzewny. Wskutek silnej konkurencji na 
rynkach zagranicznych nie mógł przemysł drzew 
ny eksportować nadwyżki swej produkcji. P rze
mysł spożywczy w  dalszym ciągu nie wykazywał 
poprawy, a najważniejszy w  tej dziedzinie prze
mysł cukrowniczy w  porównaniu z  październikiem 
roku ubiegłego zmniejszył w ok iesie sprawozdaw
czym sWój zbyt.

Przem ysł mineralny z wyjątkiem przemysłu ce
mentowego, jako najbardziej dotknięty skutkami 
zastoju budowlanego, przeprowadził w  kończącym 
się sezonie znaczną redukcję pracy. W  handlu o- 
broty były nadał stosunkowo niewielkie, wypła
calność niezadawalająca. Bezrobocie wykazało 
w ziost sezonowy.

H oover rozpoczął na w id k ą  zakrojom*
walkę z grożącem Stanom Zjednoczonym widmem 
bezrobocia. Odbył dłuższe konferencje z przedsta
wicielam i przemysłu i  rolnictwa, oraz bankowo
ści, a następnie przyjął delegację zw iązków  zawo
dowych. Rezultatem tych kooferencyj jest przy
rzeczenie ze strony pracodawców, iż  nie będą dą
żyć do redukcji płac, a ze stroi./ pracobiorców, z® 
nie będą żądać podwyżki płac. 18 gubernatorów 
z 18 stanów przyrzekło H ooverow i imenzywnte}- 
sze rozdawanie robót publicznych na przyszły rok.

Ciekawą jest rzeczą, te  Hooyer w  tej swojej 
akcji pominął zupełnie kongres i nie zaapelował 
do niego, by uchwalił nową ustawę, ceaetn zapo
bieżenia bezrobociu. Prezydent wolał zaapelować 
do całego kraju i  w  bezpośrednich rokowaniach' 
ułożyć całą kompan ję. Można wprawdzie w  to wąt
pić, czy ten apel do altruizmu przemysłowców 
i kapitalistów wyda pożądane rezultaty, ale to po
minięcie kongresu jest bąaieooDądz bardzo cha
rakterystyczne. W arto jeszcze podkreślić, że cała 
prasa z  dużą sympatją odnosi się do tęj akcji Hoo- 
veia.

W Y R Ó W N A N IE  T A R Y F Y  KOLEJOW EJ PO L
SKO- C5ŁBSROSLOWAOKIEJ. W tych dniach za 
kończyła swe obrady w  Berlinie kilkudniowa kon
ferencja kolejowa, która za jmowała się przerobie
niem bezpośredniej polsko-czeanosłowackiej ogól
nej taryfy  towarowej dla wszystkich towarów, o- 
raz taryfy  węglowej. Przerobienie to pozostaje w  
związku z wprowadzaniem w  życie od 1 paździer
nika br. nowej podwyższanej ta ry fy  towarowej mi 
kolejach polskich.

REPERTUAR K IN O TEATRÓ W :
B A G A TE LA : „Fanfary miłości**.
CORSO: „Zeppelin w  płomieniach'* H arry  PjeJjL
NOWOŚCI: „Miasto miłości*' (Ivau Petoowlcz).
SZTU KA : „Syrena" (Ofiarna noc).
UCIECHA: „W ięzeń wyspy św. Heleny".
W AN D A : „Kobieta i pajac'*.
W A R S Z A W A : „Ostatni pocałunek- .

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
piżma, prosimy o r y c h ł e  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc grudzień br.

SZALOM ASZ.

MATKA
72

Przekład: M. KANFERA.

(Ciąg dalszy.).

2
W  ŻÓ ŁTEJ M G LE

Dwojra przepędzała poza domem wszystkie pra
w ie w ieczory ku wielkiemu zmartwieniu swej mat
ki. N ie wiedziano, gdzie dziewczyna przepada. Nie 
pomagały an krzyki ani gniewy, a nawet najstar
szy syn Salomon, po którego posłano i  wtajemni
czano go we wszystko, nie w iele wskórał.

„Mamo, żyjemy w Ameryce. Ameryka jest już 
taką, że dziewczęta utrzymują stosunki z młodymi 
ludźmi, a rodzice w  to się nie w trącają — jest le 
piej tak" —  oświadczył najstarszy syn.

Matka wprawdzie nie wiedziała, oo i  dlaczego 
„jest lepiej tak", ale musiała milczeć, skoro tu ta
ki jest zwyczaj, Anczel zaś niczemu się już nie 
dziwił, nieżem się nie przejmował, na wszystko 
stałe odpowiadając:

„Czy to  jest moja Ameryka? T o  i c h  Ameryka, 
niechże robią, jak chcą".

Jednej rzeczy matka przecież się dziw iła: dziew 
czyna chodzi z  chłopcem; dobrze, i u innych ludzi 
tak bywa; ale dlaczego niczego sobie nie sprawia? 
Nową sukienkę, parę trzewików, nowy kapelusz,

I jak to inne czynią dziewczęta? A  una chodzi w
' szmatach, we wystrzępionych, sukniach — a na co 
! wydaje pieniądze, które zarabia? Do domu prze

cież daje tylko kilka dolarów  tygodniowo, a oo iO- 
bi z resztą pieniędzy, które zarabia? A  potem —

, jeśli już chodzi z chłopcem, czemuż go nigdy do 
<lomu nie zaprasza, czemuż go nie przedstawia ro 
dzicom? Na ten temat najstarszy brat przecież z 
Dwojrą, pomówił —  po dłuższej naradzie z matką.

„D w ojro " — powiedział do niej — „mama jest 
jeszcze „zielona", więc nie wie, jak to na świecie 
bywa. A le ja nie jestem pielony" —  masz swego' 
„boya". Allright, nic nie mamy przeciwko temu. 
A le dlaczego nie wprowadzisz go  do nas do do
mu? N ie przedstawiasz go rodzicom? Wszak mło
dy człowiek jest chyba porządny i ma najlepsze 
zamiary?"

Dwojra zbladła jak ściana i jak ściana milczała.
Nie dziwota więc, te  Sara Rywka mocno się za

niepokoiła i zaczęła „wywracać świat1*. Codzien
nie przychodziła do Salomona. „SzJorao, oo robić?" 
A  gdy Dwojra późną nocą wracała, matka czekała 
na nią. „Moja córko, gdzie byłaś bak późno w  no
cy?" Zaczynały się w  domu sceny, a najstarszy 
syn musiał matkę uspokajać:

„Mamo, oo robisz? A  oo będzie jeśli dziewczyna 
wyprowadzi się zupełnie Z domu? Wszak żyjemy 
w  Ameryce".

„A  zresztą" — dodał — „możliwe, te nie może ci 
na razie niczego powiedzieć. M©ż* jeszcze się z 
nim nie porozumiała? Napewno cl opowie, gdy się

sprawa wyjaśni".
Matka przestraszyła saę i — milczy. Nocami Jed

nak nie sypia.

Wieczorem, gdy Dwojra wychudzi z  pracy, 
ka już na nią Buchholz. Stoi przy kiosku z ow o
cami, na l-ogu 2(7. Street. Ona go zawsze w ita 
swym cichym uśmiechem i radosnemi oczyma —  
wtula się w  niego natychmiast i chodzi obok niego, 
jak by była z nim zrośnięta On chodzi szeroko z 
wieikiemi rękoma i szeroko otwartem i ustami, 
jak gdyby chciał ją połknąć. Dokąd tak idą? N ie 
w :edzą. A le co za różnica, dokąd?

W ieczór zim owy w  Nowym Jorku. N ie czuje się 
zimna. Pada lekki śnieg, nastawia się w ięc koł
nierze i dzie się dalej.. U lice pełne są Ludzi, 
wszyscy się spieszą nie do pracy, lecz do zabawy, 
a twarze rozjaśnione są radością. Z okien restau- 
racyj, sklepów i kinoteatrów płyną snopy elektry
cznego światła i ośw ietlają błyszczące, św ieżo o- 
śnieżone ulice, Przez szerokie, oświetlone okna 
restauracyj widać białe obrusy stolików. Małe ko
biece nóżki wynurzają się z jedwabnych płaszczy, 
i małe stawiają kroczki na ośnieżonych chodni
kach... Przytulone do siebie parki szybko gdzieś 
zdążają. Pow ietrze jest żółte nasycone mgłą ja
snego, błyszczącego śniegu i elektrycznego świa
tła. U lice pełne są świątecznego nastroju i  pogo
dy, wszystko oddycha spokojem i szczęściem.

Ciąg dalszy nastąpi.
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Propaganda sjonistyczną w Genewie
Przedstawiciel Organizacji sjonistycznej przy 

Lidze Narodów Dr; Wiktor Jakobśohn wygło
sił onegdaj w Genewie referat p, t. „Kilna słów 
prawdy o sjoniźmfe". W  szczegółowej i nader 
wyczerpującej prelekcji podkreślił referent m. 
in., że modus vivendi między Żydami a Arabami 
W Palestynie da się znaleźć. Arabowie i Żydzi 
W Palestynie posiadają wiele wspólnych intere 
sów, ekonomicznych i innych. Ta właśnie współ 
aość interesów winną służyć za podstawę po
rozumienia. Mówca nie zgadza się z ópinją, iż 
niema co mówić w chwili obecnej o jakiemkol- 
wiek porozumieniu z Arabami. Dr. Jakobsohn 
polemizuje również z tym kierunkiem w sjoni- 
źmie, który propaguje pokój za wszelką cenę 
Porozumienie powinno być osiągnięte na takiej 
platformie, która jest do przyjęcia dla obydwu 
stron. '

Wkońcu awego referatu podniosł Dr. Jakob
sohn wartość dotychczasowych zdobyczy ży
dowskich w Palestynie w różnych dziedzinach' 
'życia, przyczem podkreślił w szczególności zna 
czenie Ker en Hajesodu, zwracając też uwagę 
na konieczność zdobycia nowych kapitałów na 
(kodze pożyczek.

3ak Jul onegdaj donieśliśmy, został dnia 16. 
bm. w Genewie w sali Athenee na zebraniu To
warzystwa Geograficznego wyświetlony film

palestyński, przyczem słowo wstępne i końco
we wypowiedział sekretarz Biura sjonistyczne- 
go przy Lidze Narodów, współpracownik nasz- 
p. Dr. M. Kahany. Jak donoszą dzienniki ge
newskie, przewodniczył zebraniu znany antro
polog, prof. Uniwersytetu genewskiego E. Pit- 
tard. Zjawili się prawie wszyscy członkowie 
Komisji Mandatowej —  pizewodriiczącym hr. 
Theoaoii, zastępcą przewodniczącego Van Rees 
(Holenderczyk), Orts (Belgijczyk), lord Lu- 
gard (Anglik), Palacios (Hiszpan), miss Dam- 
cevig (Narwegczynka), Kastl (Niemiec), Sakc- 
nobe (Japończyk), Catastini (Włoch, dyrektor 
sekcji mandatowej) —  szereg urzędników Ligi 
Narodów i Międzynarodowego Biura Pracy, 
dziennikarzy akredytowanych przy Lidze i li
czba doborowa publiczność genewska. W  sło
wie wstępnem przedstawił P. Dr. Kahany histo
rię mandatu palestyńskiego, w zakończeniu, 
wspominając o ostatnich wydarzeniach, pod
kreślił, że Organizacja Sjonistyczną ma zaufa
nie do brytyjskiej komisji śledczej i do później 
szęgo zbadania całokształtu sprawy przez Ko
misję Mandatową L. N. Mówca wyraził nadzie i 
ję, że władza mandatowa zastosuje na przy
szłość politykę ścisłego i lojalnego wyKonania 
wszystkich postanowień mandatu, tylko taka 
bowiem polityka może stworzyć odpowiednie 
podłoże dla porozumienia żydowsko-arabskie
go. ,

*o!lo-

Dr. Riugel wiceprezesem sjo- 
u rstycznego sądn kongresowego

Besiśn. (Ż A T ). Podczas definiiywnego ukonsty
tuowania się sjoiustyczeego sądu kongresowego, 
Wybranego na ostatnim kongresie w  Zurychu, Wi
ceprzewodniczącym oborany został b. senator dr. 
H h ita ł Riagfcl (Lw ów ). W  tych dniach przewodńi- 
cszjcy sądu kongresowego adiw. S. Gronemann po- 
WUtdomił o  tem dra Ringia.

List Normana Bentwicha
■ Jeroaolime (Ż A T ). Podczas uroczystości otw ar
c ia cyklu wykładów z dziedziny muzykologji na 
lUażwarsytecie He&rajafcun, na której przewodni
czyć miał- prokurator generalny Norman Bentwich, 
dr. Magnes odczytał list p. Bentwicha, który w  
międzyczasie raniony został przez zamachowca ą- 
tabskiegio.

Norman Bentwich pisze w  liście tym m. in.: 
„Proszę wszystkich, aby nie posyłali protestów i „ 
tekamg przeciwko rządowi. N ic poważnego ze mną 
cię nie siało. Jeśliby ostatni zamach miał dopro
wadzić do przełomu w  stosunkach i  otw orzył 
drogę do pokoju, byłbym bardzo rad. Sądzę, iż. 
Winniśmy szukać drogi do zgody i ją znajdziemy. 
Im  prędzej przerwane będą wzajemne oskarże
nia, tem. wcześniej to nastąpi".
. <Z listu tego wynika, iż  zamach nie był- rzeczą 
-przypadkową, lecz wynikiem d-obrze zorganizowa
nego spisku. Tego rodzaju napady z ukrycia po-. 
Winny nareszcie przekonać policję kryminalną, iż  
dotychczasowe metody przez nią stosowane są 
nieskuteczne.

Kongres żydowsko-amerykanski 
potępia akcję Dra Magnesa
N ow y Jork. (Z A T ). Komitet administracyjny 

kongresu żydowsko Amerykańskiego na ostatniem j 
swem posiedzeniu om awiał akcję polityczną, pod i 
Jętą przez rektora uniwersytetu hebrajskiego drą f 
J. L. Magnesa. Komitet uchwalił rezolucję prote- I 
•tacyjną przeciwko „poczynaniom oraz wynurzę- ' 
niom dra I. L. Magnesa, które cechuje brak od- 
powiedźUulnośći i  które są próbą złamania jedno
litego frontu żydowskiego Akcja dra Magnesa 
Jest zachętą dla teroryzmu, który zmierza do w y
muszenia na- Żydach ustępstw, będących nie do po
myślenia w  innych Warunkach. Nic nie działa 
bardziej destrukcyjnie, niż apel dra Magnesa do 
zrezygnowania z deklaracji Balfoura. (Skądinąd 
wiadomo, że dr Magnes nie wydał takiego apelu. 
<— R ed ) Aczkolwiek postanowienia lej deklaracji 
nie są jeszcze zrealizowane, należy mieć zaufanie 
do ucźeiwoścd państwowej W ielk iej Brytanji i w ie 
rzyć, że w  pełni umożliwi ona utworzenie Ży
dowskiej Siedziby Narodowej. Nawoływanie do 
zrzeczenia ś:- tych dążeń politycznych jest zniewa
żeniem nsif iydowskiego". "

Nautąpoie kuruilet administracyjny ubolewa z po

w odu wrażenia, jakie wywarła enuncjacja dra 
Magnesa co do możliwości zespolenia idei Żydow
skiej Siedziby Narodowej z ideą międzynarodowe
go kraju świętego. Przeciwstawienie tych dwóch 
koncepcyj jest nie do pomyślenia. Żydzi mogą się 
ooprawda zgodzić, aby Palestyna obok lego, że jest 
Żydowską Siedzibą Narodową, była również kra- 
jtem międzynarodowym. Niesłusonem jest w zy 
wać, Żydów, aby w  tych warunkach zawarli pokój 
z  Arabami za wszelką cenę. W ywołu je to w raże
nie, jakoby Żydzi, budujący kraj byli tymi, któ
rzy spowodowali walkę przez wyrządzanie krzywd 
Arabom, podczas gdy w  rzeczywistości czynią Ży
dzi wszystko, co jest możidwem, aby ustanowić 
trw ały pokój z ludnością arabską

Miejsca święte a Watykan
Genewa. 25 11. W  tutejszych kołach politycznych 

panuje przekonanie, że podczas omawiania wnio
sku angielskiego-na sesji styczniowej Rady L ig i 
Narodów wypłynie w  całej rozciągłości dawny 
konflikt w  sprawie realizacji art 14 mandatu pa
lestyńskiego. Konflikt ten polega na tem, że kra
je ka colickie pod wpływem Watykanu domagają 
się, aby komisja dla miejsc świętych w  Palesty
nie posiadała większość katolicką, podczas gdy 
wniosek formalny W ielk iej Brytamji z r 1922 prze 

1 widywał, iż  na czele komisji stanie wyznawca ko
ścioła protestanckiego Amerykanin.

VIII Konferencja Krajowa Sjest- 
skiej Partji Pracy »HiiachdntK 

wschodniej Małopolski
W  sobotę 23 bm. została otw arła V III .  Konferen

cja K rajow a Sjonistycznej Partji Pracy „ H itaca- 
dut“ dla Wschodniej Małopolski we Lw ow ie, przy;, 
współudziale 122 delegatów 68 m iejscowości p rze* 
prezesa Dr. Koppla Schwarza. P o  powitaniu praea 
slnw icieli: Organizacji Sjonistycznej, Mjgrurhi,; 
Gminy Żyaowskiej w e Lw-owie, Keren liajesod, 
Keren Kajematir, L ig i dla pracującej PałesrynfjA 
E-zry, Tarbutu, Hechalucu, Gordonji, i  łłaszomer. 
Haoadr nastąpił referat członka Egzekutywy świa
tow ej Organizacji Sjon. pi I  .azarusa B-artiw.. o  o- 
beanej sytuacji politycznej w  sjoniżmie, poczem 
wybrano prezydjum Konferencji z  p. Dr. Adotfem  
Silberschetinem na czele i Komisję pe.manajcył- 
ną z  p. Dr. Eisensteinem na czele. Następnie z ło ży ł 
p I>r. O Spiro sprawozdanie z  działalności u- 
stępującego Waud Poejl. O problemach porayaz 
i-ych i gospodarczych referował poseł Zw i Hedter. 
O problemach zjednoczenia sjonistycznych partyj 
robotniczych referował p. F. Werber. O zadaniach., 
w  partji w  przyszłości referował p. prof. Meller. 
Nad wszystkiemi referatami rozwinęła się żywłt 
dyskusja z udziałem delegatów w ielu miejśoówo- 
ści.'

Konferencja została zamknięta w  niedzielę 24 b. 
m. o  11 w  nocy po wyborze kaero»vnńjtwa, w  sfctiad 
którego wchodzą: Dr. K. Schwarz, Dr. N. Biusti- 
ger, prof. Meller, i  F. Werber. Dożatem zostali w y
brani do Waad Poejl: Dr. O. Spiro, Dr. M S-cnwarz 
Dr. L. RotensLreioh, Dr. N. Schwarz i M. Kaida-scb. 
Do Wa-ad Poe jl wchodzą jeszcze' Dr. N. Melzer ja
ko członek A. C , Zw i Heller jako poseł na Sejm i  
Dr. A. Silherschein jako przewodniczący Rady 
Partyjnej.

POSEŁ N IEM IECKI W  EG IPC IE  O D W IED ZA 
PA LE STYN Ę . Poseł niemiecki w  Egipcie von Ste- 
hrer w  tycn dniach w raz ze swą małżonką odw ie
dził Palestynę. Poseł niemiecki odbywał podróż po 
kraju w  towarzystw ie delegata naczelnego biura 
Keren Hajesodu dra Hansa Kohna.

SIR  CHANCELLOR I  LU K Ę  O TRZYM U JĄ L I 
STY  Z POGRÓŻKAMI. W  Jerozolim ie krążą po
głoski, że W ysoki Kom isarz sir UUancellor oraz je 
go zastępca p. Lukc otrzym ali listy z  pogi óżkamt 
od anonimowej organizacji arabskiej.

W SPÓ ŁPR AC A  M UFTICH  Z KOMUNISTAMI... 
Kupcy arabscy w  Haifie, bojkotujący Wyroby ży
dowskiej fabryki zapałek „Nur‘‘, importowali za
pałki z jednej z fabryk w  Rosji Sowieckiej. Jak 
wiadomo, na odbytej w  zeszłym tygodniu wszech- 
pąlcstyńskiej konferencji kupców arabskich po
wzięto uchwalę, wzywającą wszystkich kupców l  

rabskich do bojkotowania m. in. zapałek fabryk)
„Ńnr“ .

LOŻE MASOŃSKIE W  EG IPCIE  wydały komu
nikat, w  którym stwierdzają, iż  zachowują całko
wicie neutralne stanowisko wobec kwestji pale
styńskiej.

„JUEDISCHE VOLKSSTIM M E“ , tgyodnik sjo- 
nislyczny w  Bem ie morawskiem, będzie w  styczniu 
1930 r. święcił 30-lecie swego istnienia.

Podniebny telefon
Doniosły wynalazek polskiego lotnika

Doniosły wynalazek polski kpt obs. ini. Jerze
go Dylewskiego, kierownika doświadczalnej sta
cji radjo Instytutu B ada Technicznych Lotnicwa,
0 którym już krótko donosiliśmy, wzbudził łatwo 
•zrozumiałe zaintereśowańie fachowców i prasy.

W  rozmowie z naszym współpracownikiem w ar
szawskim kap. Dylewski oświadczył'-

— "Wynalazek mój jest bardzo prosty, lecz nara
zić nie mogę udzielić panu objaśnień technicznych. 
Mniej w ięcej wygląda on następująco Na samolo
cie montuje się specjalną aparaturę, dzięki której 
lotnik ozy pasażer na znacznej nawet wysokości
1 odległości może uzyskać połączenie telefoniczne 
z ziemią. Aparat mój nastawiam na odpowiednią 
falę, łączą się z „Polakiem Radjo” gdzie inny 
znów aparat umożliwia włączenie do miejskiej sie
ci telefonicznej. Rozmowa nadawana jest równo
cześnie na antenę i idzie w  świat na falach eteru, 
jak każda zwykła audycja. Telefon mój jest zara
zem mikrofonem. Rozmawiamy tak łatwo, jak
byśmy siedzieli u siebie w  wygodnych fotelach.

Komunikacja radjoteiefófiiczma możliwa Jest w 
te i odwrotną stronę, tzn, że rozmowę prowadzić 
można z jednakowo dodatnim skutkiem z  ziemi i z 
samolotu, podczas gdy radjostacja zwykła może 
tylko nadawać. Jest to więe niejako kombinacja

stacji nadawczej i odbiorczej. Oczywiście, aparat 
dostrajamy do długości fa li danej radjostacji na 
ziemi, za pośrednictwem której mamy się łączyć.

Dotychczas podobne rozmowy możliwe były ty l
ko jednostronnie.

W rogiem  moim jest, jak dotychczas, warkot sil
nika; ale i to da się przezwyciężyć z ' czasem. Spe
cjalne hełmy ze słuchawkami, wprawdzie narazie 
niedostatecznie, jednak w  dużym stopniu ochra
niają uszy lotnika- rozmówcy od łoskotu motoru.

—  Jaką rokuje pan kapitan przyszłość swojemu 
wynalazkowi?

— O ile  chodzi o  komunikację lotniczo- pasażer
ską, to może on zapewnić pasażerowi rozmowę te
lefoniczną ze swojem biurem, fabryką, urządem i  
t. p. W ielkie ekspresy amoiykańskie zaopatrzo
ne są w  telefony i w  czasie jednej podróży odby
wa się na nich 20 do 30 rozmów. Dlaczego nie 
miałoby się dziać to samo na samolotach komu
nikacyjnych, wiozących przeważnie businessma
nów? Wynalazek mój przyniesie korzyść i wojsku.

DO ROBÓT BU D O W LANYCH  PO R TU  W  H A I-
F IE  zaangażowanych zostało 50 robotników żydo
wskich.
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M ili mitpifi hi M ieni i PJ.l
łfc, prasy socjalistyozmej —  R obotn ika ''

i  Naprzodu' —  ogtosii poseł Żuławski artykuł o  
wjtstąpjeióu Dna Bobrowskiego z PPS. Aj tytkuł 
■li imhiiiitit jest naogół w  tonie umiarkowanym i 
ko&ćzy się następująco:

fcDr. Bobrowski opuścił szeregi PPS i stanął 
p rz y  marszałku Piłsudskim we wspólnym szeregu 
*  Radziwiłłem, Sapiehą, z  dyrektorem Lewjatana 
Hoły^snum. z  baronami węglowym i, z p. Marjaneru 
Dąbrowskim z „Kurjerka", z monarchistą Mackie
wiczem  i  wspólnie z tymi „demokratami" obiecuje 
klasie robotniczej „naprawdę i  szczerze walczyć 
o  demokrację".

jftle równocześnie obok tych „przyjaciół" klasy 
robotniczej i  nowych swych „sprzym ierzeńców" w  
w alce o  je j prawa —  p. dr. Bobrowski nie spo
strzegł „jawnych czy ukr ytych komunistów* w  o- 
sobie CzcHny, z  którym razem odtąd należeć bę
dą do jednej partiji, nie spostrzegł dawnych korou- 
jb tycznych  roabijaczy organizacyj zawodowych w  
Krakow ie, Cendrowskiego i Kwietniowskiego.

Trzeba mieć dużo cynizmu lub zaślepienia, by w  
tuJricn warunkach mieć odwagę napisać publicz
nie podobny list, jak to zrobił p. dr. Emil Bobrow
s k i
- Odszedł od nas i  odszedł sam, a list jego pełen 

obłudy czy zaślepienia pozostanie wyrokiem, jaki 
sam na siebie wydał".

W  związku z ogłoszonym listem Dra Bobrow
skiego udzielił prezes klubu sanacyjnego, pos. Sła
wek prasie wywiadu, w  którym m. in. oświadczył, 
że od dawna przewidywał, iż  „jednostki o  wielkich 
walorach moralnych, pełne obywatelskiego poczu
cia w  sprawach państwowych" zerwą ze swą par- 
tją, gdy trzeba będzie wybierać między interesem 
partyjnym a interesem państwa...

• • •

Dookoła secesji p. Dra Bobrowskiego krąży na
turalnie mnóstwo plotek. W czorajszy „Głos Naro
du" przytacza następujące pogłoski:

„P . Bobrowski obejmuje stanowisko prezesa O-
— —ofio-

Przed otwarciem sesji sejmowe]
KołUereneja p. Prezydenta Rzpltej z premjerem  

rządu.

Oąegdaj o  1-szej w południe przyjął p. prezydent 
Rzpltej premjora Świtalskiego, z którym odbył 
przeszło całogodzimną konferencję. Jak słychać, 
konferencja obracała się wokół sprawy rychłego 
otwarcia sesji sejmowej. W  kołach miarodajnych 
przywiązują do konferencji p. prezydenta z  prem
jerem rządu wielką wagę.

ODCZYT MIN. KW IATKO W SKIEG O  
W E  LW O W IE .

W  sobotę dn. 30 hm wieczorem p. minister prze
mysłu i handlu, iinż. E. Kwiatkowski, udaje się w  
towarzystw ie szefa swego sekret irjatu, p. Cz. Pe- 
chego, do Lwowa, gdzie w  niedzielę w ygłosi od
czyt na aktualne tematy polityki wewnętrznej rzą
du, jako poseł na Sejm z tamtejszego okręgu.

W  drodze powrotnej ze Lw ow a p. minister 
Kw iatkowski uda się w  poniedziałek do Moście 
pod Tarnowom w  celu przeprowadzenia lustracji 
robót przy budujących się tam fabrykach zw iąz
ków  azotowych. Budowa jest już na ukończenia i 
w  niedługim czasie ma nastąpić uruchomienie fa 
bryk.

Pow rót p. ministra Kw iatkowskiego do W arsza
w y nastąpi w e wtorek, dn. 3 grudnia.

Mikroskop wjkrywa zbrodnię kryminalną
Skandaliczna afera w Paryłu

kręgowego Związku Kas Chorych, p. Kunicki na
czelnego lekarza Okręg. Związku, p Klemensie
w icz zatrzymuje nadal urząd dyrektora. P. Bobro
wski poza tem będzie naczelnym lekarzem Kasy 
Ghoiych m. Krakowa. Socjaliści przypisują p Bo
browskiemu, że s wojem i wpływami w yrob ił sobto 
u w ładz B. B. to, że Okręg. Zw iązkow i Kas Cho
rych nie narzucono komisarza rządowego, ale po
zostawiono ludzi, którzy zdeklarowali swoje przej
ście do obozu iządowego.

Jak słychać, secesjoniści z P. P. S noszą się z 
Zamiarem i czynią przygotowania do wydawania 
własnego organu. Byłby on drukowany w  Drukar
ni Ludowej, a w ięc tam, gdzie dotąd składa się 
„Naprzód". Gdyny tak istotnie było dziennik socja
listyczny znalazłby się w  opresji, tem 'więcej, że 
jak słychać zalega on Drukarni z  poważmemi kw o
tami; a że Drukarnia L.uaowa jest zależna od p. 
Bobrowskiego, może więc łatw o wypowiedzieć 
„Naprzodow i" dalszy druk pisma i zażądać zwrotu 
zaległych sum. W  doa-atku mówi siię, że zecerzy z 
Drukami Ludowej występują z  PPS. i  zgłaszają 
akces do trakcji rewolucyjnej —  ooby sytuację dla 
socjalistów i  „Naprzodu11 jeszcze bardziej skom
plikowało".

W  warszawskim  „Naszym Głosie W ieczornym" 
czytamy jeszcze hardziej „sensacyjne" szczegóły:

„Przygotow any od di iższego czasu rozłam 
wśród socjalistów w  Krakowie, stał się faktem. 
Pod przewodnictwem b. posła dr Bobrowskiego, 
dokonała się organizacja frakcji rewolucyjnej, do 
której zapasało się dotychczas 300 członków kra
kowskiej PPS. Krakowska frakcja rewolucyjna 
zamierza w  najbliższym czasie objąć „Naprzód", 
który jest formalną Własnością grupy udziałow
ców. Redaktor „Naprzodu" Emil Haecker, ma, jak 
słychać, również wystąpić z partji i z redakcji 
obecnego „ N a p r z o d u "  j p<> przyłączeniu się do o r
ganizacji socjalistyczno- sanacyjnej, onjąfby pono
wnie redakcję organu socjalistycznego, gdy ten 
bidzie odebrany doty cncza sowym udziałowcom 
z  Daszyńskim na czele".

N O W Y W ICEW OJEW ODA W A R S Ż A w h KI.
W  dniu 27 hm. p. minister spraw wewnętrznych, 

gen. Składkowski, przyjął specjalnie zawezwane
go z  Poznania do W arszawy w icewojewodę po
znańskiego, p. Grąziewicza i  następnie podipi&ał 
jego nominację na stanowisko w icewojewody war
szawskiego na miejsce p. Łopatto. Dotychczasowy 
wicewojewoda warszawski, p. Lopatto, przenie
siony został w  Stan nieczynny i od dwóch tygodni 
nie pełni już urzędowania.

PRETENSJE W ŁA Ś C IC IE LA  BU FETU  DO 
MARSZ. DASZYŃSKIEGO 

Jak juz pokrótce donieśliśmy, w łaściciel bu
fetu sejmowego p. Gutkowski zw rócił się do mar
szałka Daszyńśkiego z  osobliwą pretensją. Żąda 
on od mego mianowicie, nie mniej, nie więcej, 
tylko 12.000 zł, jako odszkodowanie za zepsute sma 
kołyiki przygotowane na niedoszłą do skutku se
sję sejmową Poaaioważ posłowie rozjechali się, 
wszystkie smaczne zapasy uległy zepsuciu, nie 
chcąc czekać na nowy termin otwarcia sejmu. Do
wcipny Gutkowski grozi marsz. Daszyńskiemu 
wdrożeniem kroków sądowych, gdyby marszałek 
sejmu nie zechciał sprawy załatw ić polubownie. 
P. Gutkowski uważa mianowicie, że marsz. Da
szyński ponosi wyłączną winę niedojścia do skutku 
sesji sejmowej.

Opinia publiczna w Paryżu od kilku tygodni zaj
muje siię bardzo żywo aferą kryminalną z a mordowa 
nego pnzed kifflou miesiącami Rigaudina. Policja are
sztowała w tej sprawie cały szereg osób, ale mu
siała ich wszystkich wypuścić na wolną stopę. Spra' 
wa urosła do rozmiarów prawdziwego skandalu, a 
prasa paryska osikaria policję o niedołęstwo.

Sprawa ma tlo następujące: Rigaudin, który do 
niedawna brał- czynny udział w  anarchistycznym ni 
ctru Francji, ale w ostatnim czasie się wycofał, po
święcając się zawodowi kupieckiemu — został za
mordowany. Morderca nadal zwłok: związane dru- 
tme do Lille, a ponieważ adresat byl nieznany, otwo 
rzooo kufer i w  ten sposób wykryto morderstwo. 
Sprawa nabrała rozglosru, ponieważ i matka Rigaudi 
na została w  teosam *po»ób zamordowana, a zwło

ki jej zostały również związane drutem.
Przypuszczano z początku, że monłu dokonali by

li towarzysze Riigaudlna i aresztowano nawet pew
ną Rosjankę, która z Rigaudłnem obcowała, musi a 
no ią atoli wypuścić na wolność, ponieważ nie mo
żna jej było niczego wykazać. Policja zmieniła więc 
kierunek śledztwa i aresztowała krawca Almazowa. 
w  którego lokalu widziano ■Rigaudma w dzień przed 
jego zniknięciem. Rigaudrn winien był Almazowowi 
kilka tysięcy franków, a weksel był płatny kryty
cznego dnia. Policja, przypuszczając, że Rigaudin 
miał przy sobie większą sumę pieniężną, gdy przy
szedł do Almazowa i dlatego został przez tego osra 
twiego zamordowany, — aresztowała Almazowa. Ale 
i jego zmuszona była narazi* zwolnić z braku do
wodów winy. W  dwa dni późnię] Altnazow został

Str. 7.

Włetm, Panu nawykowi TEUFLOWŁ dyre 
taborowi p ry w . safcół powsz. ,,1 abiWudi-Tora" i 
,Jesodej-tfatora“ w  Krakowie, z powodu śmier
ci bŁ p. Matki uajgięb&ze współczucie wyra
żają łoidg Grona nauczycielskie.

Program stacyj radjofofliczaych
Piątek, 29 listopada 

K .-Jtów  (312.8) 12*06 Gramof. 13*10 i 15 Komun. 
16 Dla rodziców i wychowawców, dr. M. Fried- 
lander: „Zmiany duch. u młodzieży w  wiekn prze
łom." 16*25 Gram ol 17T5 „Ost wydawnictwa"----
dr. A. Bar. 17*45 Koncert chóru, cerkwi (z  W ar
szawy). 18*45 Kom. narciarski. 19*10 Giełda zbóż. 
19*25 Skrz. poczt. —  inz. Broniewski 2005 PogatL 
muz. 2015 Koncert filh. Warsz (Mozart, Różycki, 
Brahms, Korngold), Feljet, P A T  traasm. zagrań 

W a i szawa (1411.7) 17*45, 20*15 Koncerty.
Poznań (334.8) 14 Giełda. 20*15 i 23*10 Mu ł  
Katow ice (408.7) 12*05 Gramof. 16 Kom. gosp. 

17'15 „Poezje dla dzieci** — Sztaudynger. 17*45 
p ow stan ie  w r. 1831". 18 45 Rozmaił. 19*05 „P o w 
stanie listopad." 19*30 Odczyt teatr. 20 Kom. gosp. 
20*05 Pogad. muz. 20*15 Koncert (p. K raków ), Fel
jet. PAT . 23 Skrz. poczt, franc 

Wiedeń (516.3) 11, 16 30, 20*25 Koncerty. 
Budapeszt (550) 17*40 Muz. 19*30 Opera. 2230 

Muizyika.
Zeesen (1635) 16‘40 Mjuz. 19*30 Opera.
Motała (1348) 20 Moz. duńska.
Lahti (1800) 17 Muz. 19 Chór.

P IERW SZE  KONCERTY GrtUDNIOWE 
W  niedzielę 1 grudnia przed mikrofonem kra

kowskim wystąpi skrzypaczka p. Mar ja Szrajoe- 
rówua, która wykona utwory Sarasatego, Pade
rewskiego, Szymanowskiego i kilku francuskich 
kompozytorów nowoczesnych — i Gabrjel Kmiogi- 
riu, chętnie słuchany śpiewak, który wykona sze
reg aryj operowych i pieśni. I

W e czwartek 5 grudnia zagości w  studio Krakorw 
f.kicm primadonna opery lw ow skiej p. Franclszk*- 
Platówua, która wykona szereg aryj i pieśni, p. 
Olga Martusie wiezówna, Bernard Lewinson skrzy
pek i Jan Hoffman for top jon, wypełnią resztę pro
gramu tego koncertu.

Udział Polski w kongresie 
socjologicznym w Hawanie

Jak się dowiadujemy, rząd polski wyznaczy nie
bawem delegatów na IV  Międzynarodowy Kongres 
Socjologiczny, który się odbędzie w  Uniach od liłl 
do 24 lutego 1930 r. w  Hawanie. Kongres ob iado
wać będziie w  szeregu sekcyj nad następująceml 
zagadnieniami: stosunek socjotogji do innych nauk; 
kryzys demokracji i  środki naprawy; współpraca 
ekonomiczna i stosunek Ameryki do państw in
nych kontynentów; unifikacja prawa cywilnego na 
podstawie socjotogji porównawczej; socjologja 
przestępstw kryminalnych; socjologja pracy; bio- 
socjołogja; praca zawodowa kobiety; konflikt sto
sunków rodzinnych i społecznych; przeciążenie 
szkolne i  środki naprawy; socjologja w si i  wresz- 

, cie dzisiejsza sytuacja społeczna.
Osoby i instytucje, interesujące się Kongresem 

lub zamierzające wysłać swych delegatów, wkm y 
przesyłać zgłoszenia pod adresem: Francesco Oo- 
sentini, Prado 64, Havana.

jednak znowu aresztowany, a od tego czasu pro>wa 
dzi jego adwokat głośną kampanię o jego uwolnienie. 
Zaapelowano nawet do „L isi obrony praw czlowiie 
ka i obywatela", która r.ie odmówiła swej łniterwm  
oji, atoli bez skutku,

AJmazow onegdaj zgłosił się u sędziego Śledczego
i oskarżył policję o stosowanie całego systemu tor 
tur, by na nim wymusić zeznanie. Obiecywano mu 
z początku zaimsceiwzowanie sceny zazdrości i  nńa 
no nawet dostarczyć listów, które Rgaudiin rzeko
mo pisywał do jego żony, by w ten sposób prawdo 
podobnym uczynić mord na tle zazdirośoh Gdy Ai- 
mazow nie chciał się zgodzić na tę komedię, miano 
go na policji bić aż do utraty przytomności.

W  międzyczasie jednak policja przedłożyła sędzio 
mu śledczemu nowy materiał obciążający ' Almazo
wa. Na jego biurku odkryto mianowicie Ciemną pła 
ęm na chustce do nosa. Chusteczkę poddano anali
zie chemicznej, a pod mikroskopem okazało się, że 
plama ta jest krwią człowieka. Dalsza analiza wyka 
zała, że krew na chusteczce pochodzi z tejsamel ka 
tegorjii krwi. która płynęła w  żyłach Rigaudina. W  
ten sposób mikroskop przyczyni się, być może óo 
wykrycia zbrodni, która od kliku miesięcy niepokoi 
francuską opinje publiczną.



W IADO M O ŚCI Z  KRAJU.

Z ji ic  SjOnist)rCZiie w Tyezynie
Gnogd .j oas,j3io się u nas Warne Zgromadzenie 

członków stów. „Beth Jebuida11, na którem dokona
ny zoctał wyudr nowego Wydziału staw. Preze
sem wybrany Łuditał to w. Mgr. I eon ile. sehtal, 
Wiceprez. p. Szymon Scbmeewfciss, sekretarzem p. 
łie-rsch SilberbdŁg, ..kubrakiem p. Le>b Raab, oi- 
bjjotekarzem p. Regina Eisfc®, admkral rator umi 
pp. B. Fuchsmaiu i  S. Koiler, czaop&ami pp. Sala 
Garlunkel, Abr. Bogen, Paulina Tuctaiann, Mendel 
Silberberg.

Życie sjoniistycane naszego miasteczka kroczy 
szybkiem tempem naprzód. Codziennie prrowaozą 
pp. Mgr. łtarschtał i  Berta Rosenberg kuiua he
brajskie, które cieszą się w_elikiem powoiz^mem. 
Liczna uczęszc2>a]ą^yon aa lekcje htmajskie docho
dzi j jż  do 35 ciu. Go piątek Leezór odbyw a się 
pr2 egląd prasy żydowskiej z wolną dyskusją któ
ry  .ów jiaz prowadzi to w Mgr. Leon Herscfaital. 
Ostatnio wygtosił p. Mgr. Herscht-1 piękny refe
rat n. L, jak  powinniśmy zareagować na ostatnie 
zajścia w  Eieo Izrael

Za Wamuo i Lud naszego dzielnego i oddanego 
towarzysza i  przełożonego Mgr. Herwhtala, czuje 
my się zcnowiązaui wyrazić mu nayserdec- iiiejsze 
podzlękunaaue i życzyć, by ^raoa Jego dała naj
piękniejsze owoce! fN. S.)

Bratobójsfao w pobożnej war
szawskiej rodzinie żydowskiej
Ouegdag yt—ajowska dzielnica żydowska No.Lew 

ki wttrząsiuęta nostaiŁ niezwykłą wśróa społe
czeństwa 'Ąf/LmJsit wieścią o bratobójstwie w  
pobożnej rutakoLe żydowskiej. Przy ul. Nalewki 
39 mieszka' na dmgism piętrze pobożny i  szano
wany Żyd z pięciorgiem dzieci, Hersz OurteJson. 
SW miesMLaiifflu znajduje snę warsztan wyrobów skór 
aśczych, portfeli, kamaszy irtd. Ouegd j  wybuchła 
między dwomt jego synami zatrudnionymi w  ■war
sztacie 1ft nu:—-n Jankiem i 22-letnim Szjmc„en 
sprzeczka, w  ca«sie której młodszy biat rzucił w  
•tremę eta rszego —  pudełkSeui Na to porwał star
szy se siołu rozyoe ■'■amaisznicze i ugodził niemi 
■fiodszogo w  piCuś Nożyce zadały młodszemu bra
ta cif/s ćmiea teiny. W  miesdcaniiu powstał tumult, 
Zgiełk i płacz. Ticszraa dziecu pobożnej rodziny ży
dowskiej popadła ze zgrozy w  omdlerie Obiegli 
oię domownicy, których ocoum przedstawi] się o- 
knopny v.idoL, mimo wolny zabójca młodszego ora 
ta ganił jak opętany po domu i po ulicach. Do
piero w  półtorej godziny później wrócił mimowol
ny Kam do t e ,  gdUie ujęła g& policja. Mimo
wolny zabójca jesl człowiekiem nerwowym, a 
przytem cierpi na gruźlicę

Pio aresjtowianiu dostał mimowolny zabójca 
siwego krwotoku, stan jego zdrowia dość groźny . 
N ie  bez słuszności w ięc zawołał pobożny ojciec na 
wieść o bratobójstwie:

—  Oto straciłem dwótb synów!...

IJU jWUZORy CZN i  KlMRuWNiiCTr Ah ENCJI 
ŻYD. W  W 1R SZ  AWTE

Jak jiuz donosiliśmy, odbyło się w  tych driacn 
pierwsze konstytuujące posiedzenie reprezentacji 
isłouków Agencji żydowskiej w  Polsce. Kierow
nictwo reprezentacji członków Agencji Zj dowsktoj 
pywicizone zostało ua najbliższe 3 miesiące pp. 
prtsz. Lewitemu i adw. EmleLmamowi. Na boa.oro- 
wego. sekretarza wyznu-czoio radnego Hindesa, 
zaś na zastępu adw. dra GrofekLa.

ŻABOTYMGKI W Y B IE R A  %IĘ WKRÓTCE DO 
W ARSZAW Y?

Jak w i okw to, bawił Żabotyński niedawno przez 
kilka tygodni w  Czechach.

Ostatnio, jak już pisaliśmy, wbrew opinji przy
wódców sjonistycznych, Żabotyński wyjecnai do 
Palestyny, skąd —  jak zapewnia — za 3 tygodnie 
przyjadzie do Warszawy.

B. BURM ISTRZ T E L  A W IW U  W  W A R S Z A W IE

Dziś, w piątek, 29 listopada przj być ma do W ar
szawy b. burmistrz Tel Awiwu, jeden z wybit
niejszych przedstawicieli jiszuwu w  Palestynie, p. 
DaWid Bloch.

S A K ŻE  ROBOTNICY ŻYDOW SCY EMIGRUJĄ 
DO FRANCJI

Onegiaj wieczorem wyjechał z Warszawy do 
Flancji transport emigrantów żydowskich złożo
ny z 23 robotników rolnych, p~:hodzących z Ma- 
łcpolŁki wsch Poparcia emigrantom udzieliły (po 
za JHiasem“) misja francuska i Urząd emigracyj
ny.

Przedstawiciel misji francuskiej, który przybył

Str. i   m j r O W Y  DZIENrsiK“, sobota 30. 'Ji.i. 1939

Bolączki kolejowe
flp d  cEo krakowskiej Dyrekcji ft

Z dniem 1 październiki br. ograniczyła Dyre
kcja Kolejow a w  Krakow ie ruch na ocKlnhu Za
górzany—Gorlice pozbawiając Gorlice prawllp 
wszystkich pociągów nocnych W  ten sposób od
cięto miasto w  nocy od poi jeżenia kolejowego z 
glóv,ną lm ją podkarpacką. Zarządzanie to w yda
ne na własną rękę przez p. inż. Gronowskiego — 
wbrew polecaniu Ministerstwa Komunikacji, aby 
kwestję ograniczenia ruchu na tymże odcinku za
łatw ił w  porozumieniu z  burmistrzem miasta Gor
lic —  w  dotkliwy sposób gckui w  byt i życia go
spodarcze naszego miasta.

l>nua 29 no. m. br. ludność miasta Gorlic .ta 
wiecu zwołanym przez Magistrat ilasta, na któ
rym uczestniczył p. senator R olle  pow:-ięla rezolu
cję protestującą przeciw  tomu niesłydhum mu za
rządzeniu i upoważniła Magistrat do wniesienia 
odpowiedniego memorjału do Lyrd_cjn. Kolejowej 
i Ministerstwa Komunikacji Magistrat Miasta 
ftiiiósł taki memorjał,, w  którym między innymi 
podniósł, że jednem póci ągni jciem pióra bez u- 
względnieaiia sytuacji ciężko dotkniętego wojną 
miasta Gorlic i  powiatu, Lez zbadania położenia 
ekonomicznego i id i  potrzeb gospodarczych speł
niono rzecz, która zagraża egzystencji seteu i ty
sięcy ludzi. Zamiast pomóc takiemu nresa zęśli- 
wemu miaisiu i dźwignąć je  z ruin wojennych, czyn 
ntki oficjalne swcjem i zarządzeniami spycnają Je 
coraz bardziej na dno up, Jfcu —  nie wykaZuijąc 
żadnego zrozumienia di a jego rozpaczliwej sytua
cji. Dalrj wykazano w  tymże merwrjaie, źe ogra- 
i iczenic pociągów spowodowało już wpadek lUchu 
pi"zyjezdnych do Gorlic, oo odczuw a ją zakłady prze 
myślowe, tumJlowe i hotele, a już obecnie niektóre 
przedsiębiorstwa przenoszą sie do pobliskidi 
miast mających lepszą komunikację. kolejową.

Oto są skuniu biurokritycznych zarządzeń! Przy- 
tem wszystkiCuL stasowanie poi *ągow me i.iogło 
zostać podyktowane rzeta-mą — a ni^ będącą w  
tym wypadku na miejscu — oszczędnością, gdyż

do biura „Hiasu“ celem zaznajomienia się z  jako
ścią i rodzajem emigrantów, wyniósł juknajiep 
sze wrażenie.

STRAJK  N A U C Z Y C IE L I P R Y W A T N Y C H  CZĘ
ŚCIOWO Z L IK W ID O W A N *

W ar sza w swi źw iązek nauczyciełi prywatnych 
komunikuje, że strajk nauczycieli prywatnych czę 
ściowo trwa nadął wskutek nieprzyjęcia zasadni
czy on. warunków u ysuniętycfa przez b jcł ,cieli 
Ty lko  niektóre szkoły przyjęły te wianuiki. W  
szkołach tych podjęto też natychmiast prace. Za
rząd związku n luczycieli zorganizował specjalny 
fundusz strajkowy.

URZĄD  PtnCZT. I  TRL. PR ZE C IW  POfeŁ AN- 
OOJft JNA ROWK.K&.0B

Iseniiał projsanr wprowad&enia w  W arszaw ie po 
słaaców na rowerach, tzw. jaskółek. W mlęcUycza- 
sie nadjsała nieprzychylna opinja w  tej sprawie 
z Dyrekcji Poczt i Telegrafu. W ładze pocztowe są 
zdania, że mają wyłączny monopol na przesyła
nie posyłek i  paczek w  m ieście Posłańcy są tóle- 
rowani, albowiem nabyli swe prawa już dawniej.

Sfery przemysłowe i kupieckie stolicy o tyle 
chętnieby w idziały inowację, że przesyłki lokalne 
w  W arszaw ie trwają nieraz dość Jbigu (niema 
tum poczty pneumatycznej) i w  przysłow ie -wszedł 
już fakt, że zapioszenic na ślub zostało oddane w  
ręce adresata wtenczas, gdy małżeństwo już się ro 
zeszło:

U C IEKŁA , C ZY  ZO STAŁA  UPROW ADZONA?

'L W arszaw y piszą; N iejak i Jan Kurnatowski 
doniósł policji, że minionej niedzieli wydaliła się 
z jego domu w  Rembe> bow.e pod W arszawą 23 
letna żona Walentyna i dotąd nie wróciła Po li
cja wszczęła nachodzenia, czy p. Walentyna Kur
natowska uciekła o.l męża. czy też wpudła w  rę
ce oprysaaków.

TRAG IC ZN Y SKOK Z JADĄCEGO POCIĄGU

Onegiaj zuales iouo nad i nem na lin ji kolejo
wej W arszawo—Wtochy okropnie zniasaki owane 
zw łoki mężczyzny. Na podbtawie. dokumentów zna 
lezionych w  ubraniu zabitego stwierdzono, że o- 
fiarą padł urzędnik Izby celnej. Romuald Gale- 
niewski z  W arszawy (Stawki 4) Niesizczęśliwy w y 
słany został ouegdaj z  warszawskiej dyrekcji cel
nej na stację W łochy W pośpiechu wyskoczył z ja 
dnrego jeszcze pociągu tak nieszczęśliwie, że 
wpadł pod rata 1 został zabity m  nuejactt.

Nr. 3U

telefoniczne Gorlic
ci i dc Minliłćiiitwa Koniaidkacłl
węzeł kolejowy Zagórzany należy do naijbc idoisj 
rentownych w całej Dyrekcji Krakowskiej, (ipray ■ 
nosi około 6,OCO.OOO zł. decnoda .^czi.ego), a c  Be 
chodzi o  sam ruch osobowy’-, to wiadomą jest rm  
cza, że leaiżc prawie w  żadnym kraju europejskim 
<-ię nie rentaje.

Apalrjcm y ziałem z tego miejsca do DyirdkcfŁ 
Kolejowej w  KiakowLe do p mż. G.Osowskiego i  
do Ministerstwa Komunikacji, aby uchylili ow e  ttw- 
rządzenie krzywdzące w  niesłychany sposób nasst 
miasto i powodujące jego zupełny upadek, llak po
w iat jak i Magistrat już wielokrotnie rw rćc ił »> ' 
wagę miarodajnym siarom, że jedynem rzy(cdem  
mogącem naprawdę stworzyć aową erę rus^sąj- 
dla Gorlic i co przez miasto zostałoby prZjjętó 
jaijo pewnego rodzaju zadośćuczynienie za icjau-z- 
..zenie, k tó iego doznało w maju 1915 r. (W  bw tie  
załamania olenzywy rosyjskiej) byłoby w łączania 
Gorlic w  główną l ;nję kolejową podkarj^ohą 
(transwersalną) przez przełożenie trasy kołejowaj 
na odcinku Moszczenica—Zagórzany.

Od kilku iat ma również nasze miasto rw o ją  bo- 
tąezllŁę telefoniczną. S iery przemysłowe i Kiuipijdtło 
żalą się, że mimo wielokrotnych; próśb i pau^gleh 
me mogą otrzymać założenia stacyj tdefonta»«iyeh, 
jakkolwiiek jest Kilkadziesiąt w  lym względzie 
zgioszeń. Stereotypową odpowiedzią tutójBzego- U- 
rzęJiu pocztowego jest „brak siojaków“ l Zajste 
ciekawa odpo»»ledźl Każdemu rozumnie myllącemu 
obywatelow i zdawałoby si^, że w  interesie Dyre
kcji poczt i telegrafów  leży właśnie, aby dotyołtazai 
tow ą ilość 9u staoyj telefonicznycti w  Corlicach -po- 
wiykszyć o dalsze 30 i by właśnie ten ciągle podno-. 
szo.iy pretekst „brak stojaków!‘ neunąć —  jedi«ak , 
zdaje się ani Uiząd techniczny telegrafów  i teleto- 
eów  w  Now yin Sączu, ani Dyrekcja pocaJ i tele
gra fów  od miesięcy nic nile robią, by wreszcie w  
tym względzie zapaihowały prawdziw ie europej
skie stosunki.

Z TE A TR U . LITERATURY I SZTUKI
— K R A K O W SK I T E A T R  ŻYDOW SKI. Dziś w 

piątek teatr zamknięty. Jut,o w  sóiDOtę o  , oaz, 
o-tej pop. i 8‘30 wlecz, premjeru nowej, wesołej re- 
w ji pt. „Pytania i odpowiedzi11 u dosl. anał.am wy- 
Ijouaaiiu iiałegu zespołu z  dyr. Józefem Stragaczem 
na czeie. W  programie 12 nowych szlagierów  pió- 
ra M. Brodersona, muzyka Dawida Bajgeimana, 
nowe dekoracje i kostjnmy Diny Matusównej i  Siz. 
Bluma Bilety wcześniej do nabycia w firm ie Fisch 
hiab Gioclzka 46 (Nr. tel. iG— 5o,.

—  Z T E A TR U  IM. J. SLOWAGEIEGO. „A rty- 
ści“ grani będą dziś, jutro i pa zez wszystkie dni 
nustępim do środy włącznie. 5-go i 6-go grudnia 
popołudniu odbędą się dwa przedstawienia dla naj 
młodszej dziatwy, na które diana będzie urocza 
baśń W alewskiego „Kopciuszek“  W niedzielę pa- 
południu zawsze niezawodima „M ysz Kościelna"

— TEATR OBJAZDOWY „ ł l IZEUM" da w nap 
bOaższych ón-tach w  większych miastach przedstawia 
nie ciekawej s-Auki yw  4 aktach Efera osnutej na 
tie ostatnich wydarzeń w  Palestynie, pt. „SouKłla 
Jakóba“ . Role Któwusej i»osteci kreuj* znana arty
stka sceny tódizkie’ i krakowskie] p. Śmiania Stcfaó 
sika. Reszle zespołu soiauowią pierwozoizędne slly 
artystyczne.

—  T E A TR  DLA. DZIBOI I  V I  D D ZdE»Y  ^BA
G A TE LA ", K A R M E L IC K A  4. W  niedzielę 1 gru
dnia o  godz. 11*30 przedto-l. zachwycać ś_ę będą 
starsi i  dzieci przcpiękny-in składanym programem 
pod' hasłem „dzaed d. i dzlrci" pt. „Sen O ] m tM f  
Bilety w  przedsprzedaży w  1 asie teatru ooduden- 
nie od godz. 5—9-tej wieczói-.

_  EO RANEK M TTZ n a  WSCHODNIEJ 1-GO 
GRU A N I A  O GOl>Z. 11*15 W  DOMU ŻO ŁN IE R ZA  
W  K R AK O W IE . Na poranku tym orkiestra sy-m- 
foniumia 20 pp. ziem i k rakowsldej udegra szereg 
utworów  indyjskich i hebrajskich, -'oranek ten 
wzbudzi zapewne zaiin-teresowaiiie wszystkich mi- 
lotoikGw muzyki. Będzie o j  pierwszym z cyklu 
poa unków doskonałej orkiestry kymfcnicznej.

—  KONCERT KA ROLA K LE IN A , świetnego pńa 
risity, Krakowianina, którego każdy występ iciąga 
do sóli łtczuą publiczność, odbędzie się W nMżOm 
mieście w  niedzielę 1 grudnia br. w  Sn «ry n Te- 
atrse;

K R AKO W SKI T E A T R  ŻYDOWSKI
Piątek; Teatr zamknięty.
Sobota; 5 oop. i  8 30 wiecz. „Pytania i  odpowie- 

dzi" (prem jem),
TEATR Ml EJSEJ W KRAKOWIE

Piętek: jPArtyśd*1. ^
Ąooou " rtyści"



Ni. 321 „NOW Y DZIENNIK11, sobota 30. XI. 1929 Str. 9.

KRONIKA

WuJŁóc 

słońca 

t  Bk t7

Listopad

29
Piątek

26  Harcbeszwao boso

Zachód 
słońca 

15 m. 31

iL pobytu L Jaffego w Krakowie
jW cawa' odwiedził p. Leib  Jafie w  towarzy- 

pbwie p. Żam^rmnnna krakowską Gminę ży-
Sowską, gdzie został przyjęty przez prezesa Za- 
' _ it* p. dra Ram ia Landiaua i prezesa R a -y  p. 
u — I  iaaaa FisoUcwitza.

O  godz. 8-mej wiecz. odbyła się w  Starym Tea- 
® oc?ysta Akadem ja palestyńska, o której w  

M n e n a  jubaejsizym obszerwt doniesiemy.
Gikiestra gimnazjum hebrajskiego nie uczestim- 

śzylm. we wczorajszej Akademji pałestyńsKiej, Oa- 
jBOśaa wiadomość ukazała się wczoraj wskutek 
ciepjin—Tinu m ia.

W  mzŁK->zczone.a w  części wczorajszego naikła- 
jłn sprawozdaniu z konferencji pi asy krakowskiej 
a p. L. j  a lf ego odpadło wskutek przeoczenia dru
karskiego nazwisko reprezentanta „Głosu Narodu*1 
p. red. dra Warchałowskiego, który wziął również 
odział w  Konferencji.

Przesyłki pocztowe do Palestyny
Minoteistwo Poczt i Telegrafów utworzyło czte 

r j drogi ols przesyłania drobnych paczek poczto
wych do Palestyny: przez Niemcy—Hamburg; przez 
SCztcbosłowację, Ausfrję, Włoch* — Triest; przez 
Fńnn ""e drogą aa Konstancę —  Egipt oraz przez 
Gdańsk vla Angtia. Przesyłki nie mogą przekraczać 
IWagi 10 kg„ a pi^ez Rumunię wysyłane są tylko 
paczki do 5 bfc. TaTyfa jest zależna od ilości pansrw, 
jjo-zez które pa, A i  przechodzą oraz od długości dro 
Si

Statystyka dyplomów 
akademickich

Główny urząd statystyczny u&la&Łd statystykę 
wydany d. pnzez wyższe polskie zaikitady naukowe 
dyploo óv. do noku akademickiego 1927 —28 włą
cznie. Jak wynika z tej statystyki,- od chwili po- j 
wstania wyższych uczelni w  Polsce do wymienione | 
go reku akademickiego wydano ogółem 19.000 dy
plomów. Z tego 2.447 przypada na kobiety, czyli 25 
proc. Największą liczbę dyplomów wydały wydzia 
Jy prawne, gdyż około 40 proc. ogólnej cyfry.

Miuio wielkiej frekwencji na wydziałach fiiozofi.- 
cznych —  liczba dypmmów jest tam znikoma. Za ca 
ly czas wydziały te wydały zaledwie 1200 dyplo
mów.

Rozwój krakowskiej gazowni
Zapowiedź otwarcia ul. Podgórskiej

Na posiedzeniu komisji dla zakładów przemysło
wych miejskich, odbytem pod przewodnictwem p. 
wiceprezydenta Ostrowskiego, przy współudziale wii 
ceprezyJe-itow Dra Lamdaua i Dra Wiełgmsa, dyre
ktor gazowni jnć. Seifert złoży! sprawozdanie z dzi_ 
latności gazowni za ostatnie półrocze. Ze sprawozda 
uda teyo wynika słały roziwód gazowni, wyrażają 
cy się przeciętnie w cyfrze wzrostu konsumejd o 10 
proc. w  stosu oku do ubiegłego roku. Sprawozdanie 
z oświetlenia ulicznego gazem wykazuje, że wpra
wdzie jednostek świetlnych (słupów latarmanych) 
przybyło w  okresie sprawozdawczym zaledwie 3 i 
pół proc., jednakże siła światła gazowego w  tym sa 
mym okresie wzrosła w  Krakowie aż o 29 proc., a 
to wskutek wymiany palników na wysokośwdefllne,

P, wiceprezydent Ostrowski poinformował korni 
sfe, że poczyniono kroki celem przeniesienia n? po 
rę nocną przejazdu przez Ul. Starowiślną ładunków 
kolejowych cało wagonowy ch tak do guzowo,. jak 1 
elektrowni, aoy sic hamować ruchu kołowego wsku 
tek przejazdu pociągów w porze dziennej przez ul. 
Starowiślną kolo IR. Mostu. Spodziewać sie należy, 
że Dyrekoja Kolei ruch jocny niebawem zarządzi. 
Również bulwar tzw. ul. Podgórska od starego tno- 
sju (ul. M ostk a ) aż do ul. Starowiślne), do III. mo 
Mn, będzie w  przyszłyhf roku oddany tiubliczmości 
do użytku, tak dla ruchu kołowego, jak 1 pieszeto. 
Wkofkn komisja uchwaliła przedłożony Je] budżet 
gaeowoi aa rok 1930-31.

— JUTRZEJSZY NUMER „NOWEGG DZIEN
N IK A  * ukaże się w  objętości 16 stron druku i za
wierać będzie dodatek Keren Hajesodu

— „D ZIEN N IC ZEK  D LA  DZIECI T MŁOZIE-
ŻY*‘ musiał, ẑ . względów technicznych, zos>tać 
przełożony do przyszłego tygodnia.

— Z CENTRALNEGO ŻYDOWSKIEGO KOMI
TETU  RATUNKOW EGO w  KR AK O W IE . Gnegiaj 
odbyło się pod przewodnictwem p. dra Rafała 
Laindaua posiedzenie Centr. Żyd. Komitetu Ratun
kowego i W ydziału Stow. „Gemilas Chasudim** 
w  Krakowie. Ze sprawozdania wynika, że od 1 
stycznia do końca października br. Stowarzysze
nie udzieliło pożycizek na 21o.0O6 zł, tytułem zwro
tów  w  tym czasie wpłacono 192.000 zł. Stowarzy
szeń5 a prowincjonalne wykazują intensywną pra
cę. W  miesiącu październiku w zrosły wskutek ze
branych da tirów własne kapitały o  dalsze zt 6.000
1 wynoszą obecnie 260.000 zł. Nowy d i pożyczek 
udzielny te Kasy w  ciągiu października na 60.000 
ztolyOU.

—  W IEU ZO RNL K U R SY  G IM N AZJALN E  D LA  
DOROSŁYCH, zainicjowane przez Związek Za w. 
Naucz. Żyu. Szk. Średnich oauział Kraków, wzbu
dził* żyvre zainteresowanie Licznie napływające 
zatoczenia reflektantów są dowodem, żc w  społe
czeństwie daje się oaczuwać brak gimnazjum w ie
czornego na wzór istniejących w  Berlinie, Wiedniu 
Hamburgu etc., celem uzupełnienia w ykszta łcen i, 
Kursy prowadzić będą wyłączane kwalifikowane 
siły w  godzinach wieczornych. Bliższych infonma- 
cyj udziiela się w gimnazjum przy u l Brzozowej 
codziennie przedpołudniem oraz popoł. od g. 6—7 
do niudzibli 1 grudnia. Zebranie informacyjne 
zgłoszonych osób odbędzie się w  poniedziałek, dn.
2 grudn.a o godz. 7 wieczorem w  gimnazjum,

—  DZIECIOBÓJCZYNI. OnegJaj dopuściła się 
Eleonora Siłkówna (lat 36) służąca u Juijana Bu
jaka w  Maszkienicach po w  Brzesko dzieciobój
stwa na swojem dziecku płci męskiej, które zaraz 
po pi*iodzie zamordowała, uderzając główką dzie- 
aka o  belkę na strychu w  stajni. W  czasie docho
dzeń odnaleziono zwłoki, i złożono w  kostnicy w  
Maszkii/eaiioadh. Sdtkównej narazie nie przytrzy
mano, gdyż jako cloi a znajduje się w  leczeniu do- 
mowem.

—• Z  K R O N IK I ARESZTO W AŃ. Smiiertwa Mi
chał (la l 36) aresztowany został za kradzież 100 
kg. w i t k i  mąki z  wozu na szkodę SdmauKa aj - 
oina, Łam. przy ul. Krakowskiej 31 — Kordas Jó
ze f (lat 40) tragarz żarn przy u l Piekarskiej 3 
aresztowany zosuuł pod zarzutem kradzieży 25 par 
trzew ików  w  czasuie przewożę, da ze sklepu na 
szkodę Segala Halina kupca z Radomia. —  Ry- 
amrz Franciszek (lat 19; aresztowany został za 
usiłowane włamanie się do mieszkania Feuera 
przy ui. Sebastjana 1. 10. —  Leib ler Mojżesz (lat 22) 
egent handl. zam. przy ul. SaJinaannej 18, areszto
wany został za usiłowaną kradzież kieszonkową 
przy kaisae na głównej poczcie. —  Stępa Michalina 
(lat 19) robotnica, zaim. przy uł. Grz^górzeclŁ iej 
38 i  Malik Janina (łat 26) zam. przy ul. Czarneckie
go  8, aresztowane zostały za kradzieże pończoch 
i  kostjmnu w  sklepie Hirscha Maksa przy uŁ T o 
polowej 24 i za kradzież w  sklepie „Zespół*1 przy 
uł. Karmelickiej. —  Finger Mojeższ (Jat 34) ze L w o  
wa, mał^TZ pokojowy, aresztowany zost-iii aa oszu
stwo przez usiłowane spizedamie bezwai teścio
wych przedmiotów za złotą biżuterję. —  Nieć A le 
ksander (łat 25) robotnik aresztowany został pod 
zarzutem kradzieży z  wozów kolejowych na sta
cji w  PŁaszowie.

Stowarzyszenie Żydowskich Słuchaczy U. J. 
„Ognisko"  w Krakowie komunikuje, iż

W A L N E  ZEBRANIE
odbędzie się w niedzielę, dnia 1-go grudnia 
b. r. na Uniwersytecie Jagiellońskim w sali Ko 
pernika (Nr. 62) o godz. 9-tej rano z następu
jącym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z ostatniego W. Z.
2) Sprawozdanie kasowe,
3} Sprawozdanie generalne.
4) Dyskusja.
5) Wybory władz.
6) Wnioski i interpelacje.

Kurator:
Prof. Dr. Rafał Taubenschlag 

Sekretarz: Prezes:
Mgr. Seelenfreund, Mgr. Beckman

1 KRONIKI ŻAŁOBNEJ
Onegaaj odbył saę pogrzeb blp. dra Jana Mel

lera, adwokata krakowskiego, który po dłuższej 
chorobie zmarł w  młodym wieku 44 lat życia. Błp. 
di- J an Meller należał do znanych przedstawicieli 
młodej generacji pałestiy krakowskiej i cieszył 
się w  szerokich kołach zawodowych i  towarzy
skich w ielką sympatją W  czasie studjów uniwer
syteckich brał błp. dr. Meller czynny udział w  
ruchu sjonisłycznym, dochowując mu wierności 
także i  w  latach późniejs_ych. Zgon błp. dra Mel
lera w yw oła ł szczery żal i . współczucie dla Jego 
małżonki i rodziny.

Maska pośmiertna Clemenceau

—  UBEIZmECiZENiA z Korzyściami dla Ż. F. N. 
przyjmuje i udziela Wsacikich wyjaśnień p. Joa
chim Neiger, w  Towarzystwie Ubezpieczeń „Fe- 
niiks“, przy uł Ge* trudy 3, teietoi z73 i  3318.

 O------
—  „JEHUDAY Dziś o god i 7*45 posiedzenie 

dy i tsh uktorów Sprawy bardzo ważne.
 o-----

—  „ŻYDOWSKI DRA Mul T SOCJALNY** —  re
ferat p. H. JaiLub^wacza urządza żyd. cocj. part}, 
robola. Pociej SjOu (Zjada, z CfsP). Dziś w
tek o godz. 7*30 wiusa. w lokalu przy uL Scbastjw* 
na 7 (parter na lewo). M j*ęp n, -lny 

 o —
ZE SPO KTU_________________________________

WALRiH ZGROMuADZENIE k r a k o w b k t o g #  
OKRĘGOWEGO ŻW IĄ ZK U  PING- JeCuNCKIWłaGW,
uchwaliło absolutorjum urtępcjąofeuia Z ,
dziękując specjalnie za owocną pracę pp. drowfi! 
M Hornuingowi, H, Aptdowi i I. Borfmńjsewwi, pot 
ozem uehwałdfwsay poprawki statutowe, Wjhiarto 
nast. władze: Zarząd: Rreou dr. sL Horatojg, w i
ceprezes L. Żuk, stkrctaaZ H. A ̂ A ,  skairbtiflt! HE, 
Susserj, czdoikowSe zarjąda L  Jną^nann. Wly- 
d si.ił Gier i Dyscypliny: Prze woomczacy ■ M. SSaH 
toles, zae.ł S. Fabry, sekretarz I. Ba*iżiager Re
ferent spraw sędziów Jurfa: W  Żak. OdopfcurriM 
S. Wiener Komisja Rewtózypra: Dyr. Kłemensto- 
wicz, red. M. Statter, R. Burg

ŻKS GWW ŁRA. Po wynajęciu lokalu w  Podgórzu 
n p. Ruftnplera KałwŁ-ryjofca 17 przyjmuje się wpd- 
sy na członków codziennie między, godz. 7 & wiecz.

ŻRL3. SILĄ—ŻKS HAiGUtuR Juteo w  sobo
tę o g. 11‘30 przedpoł. na boisku Makfcabd sawody 
w  piłkę nożną Siła—Hagibor.

WKE. W A W E L —TS. W ISŁA  I. W niedzielę 1 
grudnia o godz. 11*30 na boisku TS. W isła eibędą 
się interesujące zawody w  piłkę nożną pomiędzy 
WKS W awel a TS. W isła L Ceny wstępu: trybuna! 
20 zł, wstęp 1 zł, studencki 75 gr.

Z  OKAZJI 10-CIA K LU B U  SEKCJA GtŁER SPOR  
T OW Y CH WKS. W A W E L  uirządza turndęj pilkł 
siatkowej i koszykowej o puhar przechodni ufun
dowany przez wiceprezesa klubu p. kpł Fu ąc®- 
kiewicza. Turniej odbędzie się w  sali gimn. Y. M.
C. A. w  dniach 30 bm. i 1 grudnia; każdorazowo 
igrają cztery drużyny. Początek o godz. 17-tej. 
W  turnieju biorą udział TG. Sokół, TS. Wisła, 
KS. YMOA i WKS. Wawel.

—  I) J AB  LIK  DRUKARSKI. W  zamieszczonym
w Nrze 314 naszego pisma artykule „.Żydowski* 
Instytut Naukowy w  Wilnie** spłatał djablik dru
karski, prócz innych drobniejszych, dwa znie
kształcające sens błędy drukarskie: W  sapało1®
3-cicj wiersz 29 wydrukowano: „Fakty te św-ad- 
czą dostatecznie o obłudzie, panującej w  Pale- 
stynie**, ma być: „o obłudzie panującej w  Iostytu- 
cie*1; wiersz 43 wydrukowano: „Artykuły napisa
ne w  języku hebrajskim zostały naukowo zareje
strowane*'; ma być: „-nie zostały naukowo zareje- 
strowaneY
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Silna opozycja przeciwko umowie z Polską
wśród wszystkich stronnictw niemieckich

B e r l i n .  28. l i .  PAT. Dzisiejsza poranna 
prasa ogłasza obszerne informacje o dyskusji, 
jaka .toczyła się wczoraj na posiedzeniu komi
sji spraw zagranicznych Reichstagu, w  sprawie 
polskoniemieckiftj umowy wyrównawczej. 
„Voss. Ztg.“ podkreśla ie  wszystkie liieuial 
stronnictwa z wyjątkiem socjalistów zgłosiły 
dość poważne zastrzeżenia przeciwko umowie. 
Przedstawiciele niemiecko m iodowych i cen
trum wyrażać mieli wątpliwości zwłaszcza 
co do tego- czy rząd polski zechce faktycznie 
wypełnić ściśle zobowiązania, przyjęte na s:e  
bie w umowie i czy nie będteie on szukał spo
sobów obejścia przyznanych Niemcom u- 
stępstw w drodte ustawodawczej. Z zastizeże 
niami temi poienrzuje poseł niemiecki w  W ar 
szawie Rauseher, btćry powołując się na swo:e 
doświadczenia w  Warszawie z wielkimi naci
skiem podkreśla, że Polska przyjęte na siebie 
zobowiązania wy pełni ] że zresztą zaintereso 
wana jest w przeprowadzeniu umowy w yrów  
nawczel. Z innych stron wysuwano zastrzeże
nia co do wielkiego obciążenia finansowego, ja 
kie umowa wyrównawcza nakłada na rząd nie 
miecki Pretensje obywateli niemieckich, któ
rych mienie zostało skonfiskowane w  Polsce 
obliczają dzisiaj jeszcze na oko «  400 miijonów 
marek. Zrzeczenie się rządu niemieckiego pra 
wa dochodzenia pretensyj niemieckich przed 
połsko-iuemdecKim sąoem rozjemczym w  Pa
ryża, sprzeciwiałoby się arb 105 konstytucji 
nłemieckiej, gwaranifnljąoemu obywatelom me 
nrieclban prawo dochoozcnfa rwoich pretensyj 
przed właścilwem’ sądanr. W  tymi wypadku 
więc ustawa ratyfikacyjna wymagałaby do u 
drw a lem  jej kwalifikowanej większości głc 
sów.

Komisja nie powzięła żadnych 
uchwał

B e r l in .  28. 11 RAT. Komisja spraw zagra- 
Hkazaydh Reichstagu zakończyła na dzisier 
szem posSedizemiu obrady w  sprawie umowy li 
KWudacyjnej 1 polsko-niemiech en rokowań tra
ktatowych. W  toku dzisiejszej dyskusji oprócz 
praedstawkaeli stronnictw parlatnentąrnyfn za 
Merałi glos m im. minister spraw- zagranicz 
nyoh Curtii's, poseł Rauscher, i dyrektor mini

sterialny di. Dorn. którzy w długich wywodach 
uzupełnili złożone już poprzednio wyjaśnienia 
i udzieli! informacyj w kwestiach wysuniętych 
w drugim dniu narad. Komisja nie powzięła ża 
dnych uchwał.

Dalsze losy umowy likwidacyjnej
B e r l i n .  28. 11 PAT. Dzisiejsza prasa popo 

ludniowa, donosząc o zakończeniu dwudnio
wych obiad w  komisji spraw zagranicznych 
Reichstagu wstrzymuje się naogół od komenta 
rzy Jedynie dzienniki prawicowe z nieukrywa

Kto i kiedy winieii uis/czac 
opłatę od weksli wystawionych 

zagranicą?
Aktualną wydaje mi sie potrzeba zwrócenia u- 

wagi sfer kupieckich na oJjow Lązujące przepisy u* 
stawy stemplowej o  opłatach od wóksli, wysłaW io 
iijeh zagianicą, — zwłaszcza wobec mnożących ćię 
w  ostatnich czasach wym iarów  25-k, otiuej poawyż
ki od nieuiszczonej opłaty.

Wystawiając lub akceptując weksel w  kraju ka
żdy interesowany zasadniczo posługuje się błan 
kięiem już opłaconym. Stąa tez wypadki wym ianą 
podwyżki od weksli krajowych są nader rzadkie.

Natomiast zawierając tranzakcję zagrajnlcą £ 
podpisując tam weksle — Kupiec najcz^ioi^l nie, 
zastana wia się n<ad tem, ie  kładzie swój podpis dat!

nom zadowoleniem podkreślają, iż dwudniowe i  blankiecie nieopłaconym, — a fakt ren, jak +o  w y u
rozprawy w  komisji nie zdołały tiaiazie za
chwiać stanowiska frakcji parlamentarnej, wy 
nażając się w ostrej krytyce i opozycji przeciw 
„zbyt daleko idącym zobowiązaniom niemie
ckim". Mimo bardzo energicznego wystąpienia 
posła Rauschera. który bronił umowy wyrów
nawczej,. zarówno centrum jak i niemiecka par 
tja ludowa podtrzymują na dal swoje ząsti zeże 
nda w  stosunku do umowy wyrównawczej z 
Dolską. Według informacyj dzienników, umowa 
przejdzie obecnie pod obrady frakcyj parlamen 
taroych, których decyzji naieży oczekiwać do 
piero z chwilą wejścia na por z rdizek dzienny 
obrad planu Younga, rząd Rzeszy bowiem za 
mierzą przedłożyć Reichstagu wi projekt umo
w y likwidacyjnej równocześnie z planem Youn 
ga.

Rada państwa w Niemczech 
przyjęła ustawę o ochronie 

republiki
B e r l i n ,  28. 11. PAT. Rada państwa Rzeszy 

przyjęła dziś projekt ustawy o ochronie repu
bliki i pacyfikacji życia politycznego 50 głosa
mi przeć w 16 glosom, przedstawicieli Bawarji, 
Meklemburgi: : czterech prowincy] pruskich. 
Rada państwa R zeszy odrzuciła równocześnie 
poprawki rządu, domagające s.ę, aby ministra 
wi spraw wewnętrznych przysługiwało prawo 
stosowania w krótkiej f todze represyj w  dzie- 
dzinne cenzury i praw stowarzyszania się be • 
uprzedniego porozumienia się z rządami kra
jów związkowych.

Koniec konfliktu na dalekim Wschodzie?
Chiny przyfely warunki srwieckia

M o s k w a .  28. 11. PAT. Jak wynika z ogło- 
szónYch dzisiaj dokumentów, konflikt sowiecko 
chiński wszedł w ostatnią swoją fazę. Rząd 
mukdenski widocznie pod wrażeniom dozna
nych klęsk na troucte, zgodził się na przyję
cie warunków Łowieckich, od których rząd so 
wlecki uzależnia nawiązaóiie rokowań. Rząd so 
wiecki wysunął jako kandydatów do, zarząd a 
kolei Jemszamowa w charakterze przewodni
czącego i EjSmonta jako zastępcę. Jednocze
śnie agent Narkómindielu Siimanowski otrzy
mał pełnomocnictwa do prowadzenia pertrakta 
cyj z przedstawicielami rządu mukdeńskiego. 
w  sprawie technicznych możliwości wprowa
dzenia w  życie wymienionych punktów oraz w 
sprawie uzgodnienia kwestji czasu i miejsca 
zwołania sowecko-chińskiej konferencji. Zwra 
ca uwagę fakt, że pierwsze propozycje chińskie 
w  sprawie wznowienia rokowań były uczynio 
ne stronie sowieckiej w  dniu 19 listopada, a 
więc jesżcze w  czasie trwania ofenzywy sowie 
ckiej w  Mandżurji. i

Wspólna akcja me carstw
T o k i o ,  28. 11. PAT- Agencja Reutera do

wiaduje się, że charge d‘affaires poselstwa Sta 
nuw Zjednoczonych w Tokio złożył wizytę ja
pońskiemu ministrowi spraw zagranicznych Sżi 
dehara, cebm zaproponowania mu pewnej for
my wspólnej akcji na terenie zatargu chińsko- 
sowieckiego, również przy udziale rządów an- 
gie’ skiego, francuskiego i włoskiego. Aczkol
wiek stanowisko ministra Szidehara w tej spra 
wie nie jest leszcze manę. nijnkt widzenia ja

pońskich sfer rządowych nie uległ zapewne 
zmianie, poniewań Stimson dal jasno do zrozu
mienia, że w zasadniczych interesach Stanów 
Zjednoczonych leży utrzymanie nienaruszalno
ści paktu Kellogga, nie zaś mieszanie się do 
spraw Mandżurii, —  jest rzeczą możliwą, że 
Japonja przyjmie uczynioną je! propozycię.

i ka z niżej cytowanych przepisów, pociąga za aoł> :̂ 
' dotkliwe konsekwencje w  ^ostaci w i ńofcrołmoóoi 

należnej opłaty, jeżełi ten weksel zom u  nustęptue 
wpiowaazony do kra ju.

Wedle art. 122 nst. stempl weksel w ystaw iony 
i,aigramicą podłoga ^płacie:

1) gdy miejsce płatności (łub miejsce wym ienio
ne obok nazwiska akuepłanta) znajduje się w  Po l
sce,

2) gdy weksel opiewa na walutę polską,
3) gdy w Polsce następuje zapłata całkowita lub 

częściowa,
4) gdy przeu Sąd Pouski wytoczono skw gę O 

pretensję z weksla.

W  wypadkach 1) i  2j do uiszczelna opłaty od we
ksla wystawionego zagranicą obowiązani są sok 
darnie wszyscy podpisani na wekslu oraz posia
dacz weksla, —  o  ile weksel znajdował się w  ich 
reku na obszarze Polski.

Każda z tych osób winna uiscic opłatę w  ciągu 
tygodnia od dnia, w  którym weksel otrzymało, —  
zaś osoba, która sama nie będąc na wekslu oodpi
saną, przedstawia tylko weksel do r?plany (np, 
baink) lub wnosić ma skargę (pp. adwokat) winna 
uiścić opłatę przed przyjęciem zapłaty sumy w e
kslowej, względnie przed wytoczeniem skargi.

Z powyższych przepisów wynika zatem, i e  w e
ksel wystawiony i płatny zagi a,ucą we walucie 
zagranicznej nie podlega u nas opłacie, bo nie do
staje się woale do Polski. Jeżeli natomiast —  co 
jest częstszem zjawiskiem — kupiec podpisze w e
ksle zagranicą, polecając inkaso Sumy wekslowej 
w  kraju — to z reguły zapomina przy zapłacie w e 
ksla o  uiszczenie opłaty stosownie do p o w y ż e j oh 
przepisów.

Zasadniczo inkasujący bank powinien załatwiać 
tę sprawę na koszt firm y zagranicznej zlecającej 
Inkaso, eżeli jed.iak batuk tego nie uczyni, ani Beż 
interesentowi nie zwróci uwagi na. ten oibawią- 
zek — kupiec zostaje narażony na wysokie kary 
stemplowe.

Należy wobec tego w  interesie w łam ym  baczyć 
na dopcłiiienie cytowanych przepisów, a w  szcze
gólności przy zapłacie takiego weksla przysłanego 
z zagranicy do inkasa — zwracać uwagę na to, 
czy opłata od weksla została na wekslu pokwito
wana przez odnośną Kasę Skat bową, a jeżeid to 
nie nastąpiło, należy spowo iować niszczenie oplu
ty przed zapłatą weksla.

Adw. Dr. Wilhelm Konane.

PO ZAM KNIĘCIU KRONIKI.

Reforma administracji miejskiej
Jak się dowiadujemy, zarząd m. Krakowa 

przygotowuje g marto winą reformę administracji 
miejiskliej tj. magistratu i komisariatów obwo
dowych. Reforma ma iść w  dwóch kierumkach: 
1) zmiany w  organizacji władz, 2) zmiany zasad 
postępowania.

W  myśl wniosków opracowanych przez biu 
ro prezydialne magistratu dzisiejszy podział 
miasta na obwody zostanie zniesiony, nato
miast powstanie 7 okręgów administracyjnych, 
pokrywających się z giranicami dzielnic miasta 
i uzgodnionych z okręgami: policji budowlanej, 
sanitarnej, oraz komisariatów policji. W  ten 
sposób okręg administracyjny m Krakowa zo
stałby podzielony na drobniejsze terytoria, za 
rządzane przez urzędy filialne, zaś zakres dzia 
łania urzędu centralnego- fj. magistratu ograni
czyłby się tylko do spraw zasadniczych, ogól
nego znaczenia.. Każdy okręg administracyjny 
zostałby uposażony w pełną jurysdykcję karno 
administracyjną i sprawowałby czynności dzi- 
siefszeco mrwicteetii rio-óiniełszem znaczeniu

Nad działalnością Zireformowanych komisaria
tów czuwałby magistrat przyczem co pewien 
czas odbywałyby się zebrania administracyjne 
pod przewodnictwem prezydenta miasta lub 
jego zastępcy, przez naczelników wydziałów 
magistratu z kierownikami okręgów admini
stracyjnych. Tak rozszerzony zakres działania 
okręgów .pociągnąłby za sobą zmianę zasad do 
tychczasowea obsady persoiiataejż Do Każdego 
okręgu zostałoby przydzielonych 2—3, ręferen 
tów administracyjnych oraz co na imniej czte
rech urzędników dla służby zewnętrznej- tak, 
że obsada jednego urzędu okręgowego wynosi 
łaby 10— 12 urzędników i 4—6 niższych funk
cjonariuszy Zarząd miasta spodziewa się że, 
decentralizacja agend magistratu usprawni 
czynności urzędowe władz miejskich i odciąży 
centralny urząd, do którego wpływa obecnie 
do 400.000 a ltó w  rocznie, a których nawet 
liczny bo 514 sił liczący personal urzędniczy 
nie jest w możności w  perę załatwić.
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Otwarcie sesji sejmowej —  5 grudnia
Pierwsze posiedzenie przejdzie gładko?

(Telefonem od naszego korespondenta)

W a r s z  a w a, 28. 11. Sin. Otwarcie sesji 
4ejniowej nastąpi 5. grudnia. Godzina otwarcia 
^ostanie podana dopiero po przyjeździe mar
szałka Daszyńskiego. W  sferach sanacyjnych 
zapewniają, że pierwsze posiedzenie Sejmu od
będzie się bez żadnych incydentów, w każdym 
razie sanacja nie uczyni nic, co mogłoby spro
wokować jakikolwiek incydent.

—  o

Min. Matuszewski wybiera się 
do Rzymu

W a r s z  a w a, 28. 11. (Sin) Krążą pogłoski, 
że minister Matuszewski uda się z Wiednia do 
tęcymu.

Cziczerin posłem sowieckim 
w Warszawie?

W a r s z a w a ,  28. 11. Sin. Dzisiejszy „Ku
rier Czerwony" podaje, że poseł Bogomołow 
obejmie stanowisko radcy ambasady sowieckiej 
W Londynie. T odaje również pogłoskę, że Czi
czerin /nu objąć munowiśW posła sowieckiego 
,w Warszawie Wiadomość ta jednak jest nie
prawdziwą. Jak się dowiadujemy, narazie nikt 
nie obejmie stanowiska rosła sowieckiego w 
jWarszawie, które prcfjradzić będzie cnaige 
d'aff:dres.

Reaktywowanie lwowskiej 
rady miejskiej?

Orzeczenie N. T. A.
W a r s z a w a ,  28 11. Sn.  N ijw yższy trybu

nał adtirnstracyjny po przeprowadzeniu roz
prawy pod rtzew-dmciwem sędziego Dunarow

sh'ego ogłosił dziś o godz. 10 wyrok, macą któ 
rego w sprawie .ozwiązania przez lwowski 
urząd wojewódzki rady miasta Lwowa trybu
nał postanawia ze względów formalnych i t z z - 
czerie to uchylić, a to z tego powodu, że wo
jewództw) r.ie wysiało do ministerstwa sflmw 
wewnętrznych rekursu Obecnie rekurs !en 
zna-duje się już w mmistrs*wie spraw wewnę
trznych i zostanie w najbliższych dniach rozpa 
trzony.

Też powód do odznaczenia?
W a r s z a w a ,  p8. 11. (Sin) Dziś została ogło 

szona pierwsza lista odznaczonych oiderem 
Polonia Restituta. Wśród odznaczonych znajdu 
je się m. in. p. Stefan Lublinem autor osławio
nego okólnika ministerstwa spraw zagranicz
nych, skierowanego przeciwko ludności żydów 
skiej.

Zjazd związku izb przemys
łowych

W a r s z a w a  28. 11. Sin. W  dniu 5. grudnia 
w siedzibie warszawskiej izby przemysłowo- 
handlowej odbędzie się zjazd związku izb prze 
mysiGwo-handlowych. Porządek dzienny prze
widuje szereg aktualnych spraw, m. in. noweli 
zację ustawy o podatku przemysłowym. Nowe
lizację referować będzie izba lwowska.

P .  W id o m s h i  n s  now enn  s t a n o w is k u
W a r s z a w a ,  28. 11. Sin. B. sekretarz ko

mitetu ekonomicznego rady ministrów mż. Sta 
nisław Widomski mianowany został zastępcą 
dyreKtorr akcyz i monopoli w ministerstwie 
skarbu.

Z GIEŁDY

Mufti Jerozolimski ustępuje?
B a g d a d .  28.11. ŻAT. Tutejsza prasa arab

ska (łonom, że wielki mufti Jerozolimy Ifadż 
Amin eł Husseini wkrótce ustąpi ze swego sta 
nowisktt. Według tej prasy pozycja wielkiego

muftiego silnie zachwiała się w chwili, gdy się 
dowiedziano o stosuni ach z Moskwą. Jako 
następca obecnego muftiego wymieniany jest 
jego brat.

Wybitny polityk arabski doradza
7np>anę taktyki

J e r o z o l i m a .  28 11. ZAT Organ najwyż
szej rady muzułmańskiej .Aldżami el Arab" za 
mieszczą artykuł znanego polityka arabskiego 
Hassan Sidiki Aldedżani, wielce symptornaty 
czny dla nastrojów w obozie arabskim. Alde
dżani bardzo szczegółowo omawia konieczność 
gruntownej reformy dotychczasowej taktyki 
arabskiej. Uważa on. że należy wycofać basło: 
Precz z deikiracją Baifour a, które tak często 
wysuwane było w ostatnich miesiącach Alde
dżani uważa, iż Arabowie nie mają się czego 
obawiać następstw deklaracji Balfoura. noto 
miast wifluri Arabowie całą swa uwagę ześrod 
kować na pozytywnem żądaniu utworzenia par 
lamentu w Palestynie. Aldedżani zapewnia, że 
jedynie w ten sposób Arabowie zaskarbią so
bie sympatję zarówno rządu i narodu angiel
skiego jak i Ligi Narodów.

9 nowych wyroków śmierci
Ha j f a .  28. 11. ŻAT. W tutejszym sadzie okrę 

gowym odbyła się wczoraj rozprawa przeciw 
ko mordercom rodziny żydowskiej Afriat w Sa 
fedzie. Głową rodziny byl Eliezer Afriat dy.e 
ktor szkoły miizrachistycznej. Na ł awę  oskar
żonych zasiadło 13 Arabów. Po dłuższej rozpr.r 
wie która obfitowała w momenty dramatycz 
ne sąd skazał 9 oskarżonych na karę śmerch 
Wśród skazanych na śmierć znajduje się rów
nież urzędnik departamentu zdrowia Arab. 
Jeden z oskarżonych skazany został na 15 lar 
ciężkiego więzienia. Trzech oskarżonych unie
winniono. Jeden z uniewinnionych jest nauczy
cielem szkoły rządowej w  Nazarecie, firny umie 
winuiony w tym procesie skazany już -ostał z 
innego procesu na kare śmierci.

H ni M A ili sit« In  auilib
(Telefonem od naszego korespondenta),

W a r s z a w a ,  28. 11. Sin. W  domu akade
mickim przy Aleji 3. Maja doszło Jziś do burz
liwych zajść z powodu usuwania przemocą za
mieszkałych tam studentów. Centrala akadem 
ckiej Bratniej Pomocy, zmuszona do opróżnie
nia gmachu na żądanie władz miejskich, zmu 
szona była opornych studentów usunąć zapomc

cą policji. Gdy ta przybyła, studenci zabary
kadowali się i nie chcieli opróżnić pokoi. Na
stępnie wysłali delegację do P-atniej Pomocy 
z żądaniem przydzielenia im innycb mieszkań, 
gdyż do tego czasu nie ruszą się ze swoich sie
dzib.

Giełda krakowska
K-aków, 28. 11. 1929. Alrcje niejednolite. Dolar 

bez zmiany.
Akcje handlowe; Pharma 5.25.
Akcje przemysłowe: Zieleniewski 71.50, Elektro

wnia ans kupon i  eks prawo poboru 51.
Papiery procentowe: 4-proc. Prem Poż. inwesty

cyjna 116.75-116 90.
Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden

cji niejednolitej. Transakcje dokonano jedynie trze 
ma papierami. Zieleniewski w  większych obrotach 
po kursie ustalonym. Pharma lekko mocniej. Elek
trownię z dniem dzisiejszym notowano eks kupoo 
i eks prawo poboru przy nastroju, siabszym. Re
szta efektów bez ruchu. Z papierów procento
wych 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjna lekko sła
biej przy nieco większych obrotach.

Na pogiełdziu robiono jedynie Cegielskim po 
kursie 33.50 zniżikowo w  większych ilościach.

Waluty i dew izy oficjaln ie bez transakcyj.
Na rynku walutowym w  obrotach prywatnych i 

międzybankowych sytuacja bez szczególniejszych 
zmian. Usposobienie spokojne. W  Krakow ie dolar 
gotówkowy 8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki ban
kowo 8.89 i pół do 8.90. i  pół. W arszawa doi.
8.88 i pół do 8.89 i pół, czeki 8.89—8.90. i  w ów
doi. 8.88 i trzy czw. do 8.89 i trzy  czw., czeki 8.89 
i pół do 8.90 i pół. Katowice doi. 8.89—8.90, czeki 
8.00—8.90 i trzy czw. Kurs notowania Banku P o l
skiego niezmieniony.

Gfełtfa warszawska
Warszawa, 28. 11 PA T . Akcje: Bank Dyskont. 

125, 126, Bank Handlowy 120, Bank Polski 168, 
169 ,168 i pół, Bank Zach. 75, Bank Zw Sp. Zar. 
78 i pół, W ęgiel 70 i  poł, Liipop 33 i pół, Nbr- 
blin 30, Starachowice 22, 22 i jedna czw., Haher-
busch 102. Pożyczki: 4-proc prem. poż. inwest.
117, 117.50, 5-proc. dolarowa 63 i  trzy czw , 5-proc. 
konwersyjna 49 i trzy czw., 7-proc. stabilizacyjni 
88 i jedna czw., 10-proc. kolejowa 102.50, 8-proc. 
L. Z. Banku Gosp. Kraj. 94.

Dolary: 8.89, 8,91 i trzy  Głw., 8.87 i  trzy czw. 
Dt-wizy: Belgja 124.70, 125.01, 124.39, Londyn 43.48, 
43.59, 43.37, N ow y cork 8.89 i pół, 8.91 i  poł, 8.87 
i pół, Paryż 35.11, 35.20,. 35.02, Pruga 26.44 i  trzy  
czw., 26.51, 26.38 i  pół, S z w t jw ja  173.03, 173.46, 
172 60, Wiedeń 125.40, 125:71, 125.00, W łochy 46.66, 
46.78, 46.54, Marka nieiu. 213.34, Gdańsk' 173.9D.

Giełda wleaeńsKB
Wiedeń, 28. 11 PA T . waluty i  dewizy: B em o

169.74—170.24, Budapeszt 124.17— 124.47, Bukareszt 
4.22 i  trzy ósme do 4.24 i trzy ósme, Londyn 94.69 
i pół do 34.70 i pół, N ow y  Jork 709.15—711.®, Pa
ryż 27.98 -28.08, Praga 21,08 i pół do 21.11 i  pół, 
Warszawa 79.9—79.77, Zurych 137.65—138.15, Am e
rykańskie 707.40—711.40, Niemieckie 169.49—170.09, 
Angielskie 34.54—34.70, Francuskie 2788—28.04, 
W łoskie 57.04— 27.20, Polskie 79.43—7993, Szwaj
carskie 13728—138.08, Czeskie 21 i pół do 21.12 f 
pół, W ęgierskie 124.32—124.72.

Papiery wartościowe: Kompas 12.90, Czerniowie 
cka 34 i trzy c z w . Północna 995, Siersza 13.50, Zie
leniewski 60.60, Galicja 25 i  jedna czw.

Giełda zur^chska
Zurych, 28. 11 P A T . Paryż 2029, Londyn 25.1S 

i siedem ósmych, N ow y Jork 5.15.05, Belgja 72.0♦ 
i  pół, W łochy 26.99 i pół, Hiszpąnja 81.50, Berlin 
123.29, Wiedeń 72.49, Praga 15.28, W arszawa 
57..S0, Budapeszt 90.22, Bukareszt 3.08.

Represje przeciwko kolonistom 
żydowskim w Rosji

M o s k w a ,  28. 11. Ż A T . Cały dobytek kilku 
kolonistów żyduwskich w  kolonji Dobroje w  
okręgu mikołajewskim sprzedany został na li
cytacji, ponieważ koloniści nie dostarczyli okre 
ślonej ilości zboża, jaką miejscvwy suwiet i»- 
wyznaczył. Koloniści ci zostali również pocią
gnięci do odpowiedzialności sądowej za opór 
władzy. Grozi im kara więzienia. Mieszkania 
kolonistów do wyeksmitowaniu właścicieli, 
przekształcone bedą w kluby komunistyczne.

J e r o z o l i m a ,  28. 11. Ż A T . Władze wysie
dliły z Jaffy dwóch miejscowych agitatorów 
bojkotowych. Jeden został zesłany do Jemin. 
a drugi do Jerycho.

Je r o z o 1 i m a. 28. 11. ŻAT. W  pobHżu Ram 
leh w nocy pewien Arab został c!ężko postrze
lony. Jak się okazuje, napastnicy wzięli go za 
2yda.
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R O Z W O i TOWARZYSTWA UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE

»{=ENIKS«
od roku 1913 3398«

Rok Stan uLezpieczeń I Wpływ premij Fundusze gwarancyjne

1913 K 224,887.549*— K 9,733.268*07 K 53,051,954-77

1924 Zł 542,990.628*18 Zł 34,702.527-85 Zł 66,845.403-91

1925 „ 825,335.727*30 „ 47,493.490-19 „ 97,067.467-40

1926 „ 188,128.604-71

1927 „ 1.763,294.069-88 „ 79,495.425-27 „ 242,384.z94-2ó
1928 „ 2,234.919.643-75 „ 106,846.283-09 „ 302,639.089-96

FILJEs

KRAKCW. Gertrudy 8. CIESZYN. Niemiecka 1. 
LWOW. Kościuszki 8. BIALSKO. Kolejowa 2.

PCCÓJ z o
wondm sl ejśc.csu do sry 
mięcia. Zgłosizenia Oi u  
ek osn i 5, I. piętno ta 
lewo. 1314;

Sprzedał

PERFUMY francuskie 
aa >  b« v w  50 zapa
chach poieca Perinme- 
■h Leserklewicz, Kra
ków, Rynek 17 (obok 
t_i^„ <rni Friedlefna), te 
łefon 38-07. Uwaga aa

LUSTRA betgDskie. 
RAMY do obrazów, naj
taniej poleca: Kosnhau-
see, Kraków. Stanówek 
■a 21. Jl<*_

E M ó łn e 1
PRZYJMUJĘ do spajania 
oczek w  jedwabnych poń 
czochach: AnJJa Krze. 
mień, Kraków, Krakow
ska 23. 1300g

CHOROBY serca, Base
dow, astma, Sanatorium 
„Sałos" Dra Kupczyka 
Kraków, uL Szujskiego.

2163er

WIECZORY DŁUGIE 
uprzyjemnić sobie moż
na tylko nalśw.eższemi 
nowościami z wypoży
cz aiii Adolfa Cjam.pJowi- 
cza, Bracka 9, front.

2883er

POSZUKUJE loiilkugo- 
dziunefeO zajęcia w  biu
rze łub zastępstwa. Zgło
szeniu pod ,./Joiny“ do 
Adm. JN. Dzienoka".

31i>lx

PANNA z matm 4 ginma.
M iast p .  ikuj? posady
jako praktykautka biuro, 
wa. Zgłoszicoia pod „Cbę 
tna oo pracy” do Adm. 
„N. Dziennika". bp.

OSOBA INTELIGENT
NA, znająca dokładnie ję 
zyk Łemieck', pisząca 
na maszynie, prszokujj 
.ra>c a na godziny popo
łudniowe. Muzykalna, po 
godnego usposobienia, za 
jęłaby się chętnie dzieć
mi albo towarzyszyłaby 
starszej damie. Zgłosze
nia pod „Wdowa" do Ad 
min. „N Dziennika".

I384bp.

MŁODY, zdolny urzęd
nik, obeznany z buchal
terią 1 korespondencją, 
z pól—c mą praktyką, po 
szukujt posady- Zgłuszę 
nia pod „Początkujący" 
do Adm. „N. Dziennika" 

129og

ZASTĘPCA z branży 
spożywczej, dobrze za- 
prowadzony w Krakowie 
z pierw zorzędnema Tefe. 
lencjaml poszukuje odpo 
w.-dniej posady. Zgłoszę 
nia pod „Zaprowadzony" 
do Adm. „N. Dziennika" 

130 lg

Z D O L N A  B U C H A L T E R  KR
piszącą na maszynie, znającą korespondencję, — 
przyjmie na stalą posadę większe pi zed&ięftiorstwo 
przemysłów onbarndtewe. Reflektuje. się na siłę pier- 
wtszorzę jną. Zgłoszenia z odpisami śwnadecw pod 

Zdolna buchaltedka“  do Bator ogłc azeń Statoera, 
Rynek 8. 3196er

Reklama
dźwignią handlu!

TRO C HĘ HUM OW _

NIEDOCENIONY AKROWA TA POWIETRZNY.

Popatrz-no mężu, ten lotnik musi być namię
tnym palaczem

(HumorisC)

ENauka i wy chowaniea
CHCESZ OTRZYMAĆ 

POSADĘ? Musisz ukoó. 
czyć kursy fachowe, ko
respondencyjne, piofeso- 
ra Sęku łowicza, Warsza 
■wa, Żórawia 42 d. Kursy 
wyuczają listownie: bn- 
chaJtrji, rachunkowości 
kupieckiej, koresponden. 
oji handlowej, stenogra- 
ifł, nauki handin, prawa, 
kaddgrafji, pisania na ma 
szynach. towaroznaw
stwa, Łjgielskdego, fran
cuskiego. niemieckiego, 
pisowni oraz gramatyki 
polskiej. Po skoóczeucu 
świadectwo. —  Żądajcie 
prospektów I 2589a

UCZ SIĘ JĘZYKÓW 
OBCYCH! Angiełskiego, 
niemiecki egu, Łancuslrie. 
go, pod kierunkiem sS 
zagranicznych, — wyu
czysz się w  domu przez 
korespondencję, metodą 
listowną. Szj bko, tanio, 
skutecznie. Próbne fety 
na 8 dni po nadesłaniu 
Zł. 3‘50. — INSTYTUT 
„MATURA", Kraków, uL 
Karmelicka 35. 3166ar

ENGLISH lessons gjves 
lady. —  Wniłe sub „En-
gJk u “Adm. „N. 
fca".

Dzientał-
1311g

STEN O GRAT JI polsko- 
niemieckiej szybko, naj
doskonalej, — najnowsza 
metodą wyucza (zbiór 
Mstów handlowych) Zo
fia SchCugutówna, Pod- 
braezłe 2. 1291g

E Sprzcdae

POKOJE dziecięce i pa
nieńskie, w  najlepszem 
wykonaniu. Ceny nuli ar. 
kowane Dogodne wa
runki: „Specjalność", —  
Skład mebli, Kraków, ul- 
Siawkowska 12, w  po
dwórcu. 2067er

PŁACHTY nieprzeuMkoi 
ne, ceraty, linoleum, cho 
dmibi, dywany, hurtow
nia: Mflutz, ul. Bożego 
Ciała 19. SWa Rync!: J  
L. 5. 2l 4yx

MEBLE kuchenne w  piet 
wszonzędnem wykonaniu 
poleca nowo -ta łożony 
magazyn. — Jasna 8.

'  2427g

PANOWIE! Najlepsze 
prezerwatywy: tuzin zł, 
4, 6, 8, 10 Obsługa 1 wy
syłka dyskretna. Co ty
dzień świeży transport. 
P»rfuinerja Lesearkiewłcz 
Kraków, Rynek 17 (obok 
księgarni Friadlain?). te- 
lefon 38X7. Uwaga na 
adres. 2500sse

EZDROJOWISKA 1
ZAKOPaNE. Pensjonat 

„Anastazja" przyjmuje 
zamówienia. Zgłoszenia 
osobiste: Rumekłowa, —  
Kraków, Dietla 101, ofi
cyny, od 19—28 b. m. od 
»odz. 10— 12 1 od 2—4 —  
zaś od 28 b. m. w  Zako
panem, tek fon 344.

3123x
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